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ZAMACH STANU w POLSCE 
p r s e n i d u f ą konserwatyści. — „£)zień Solshi" twierdzi, ie 

droga legalną nie uda sią zmienić Konstytucji. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

U liloruie: 
We wczorajszym numerze wieczor

nym oficjalnego organu konserwaty
stów p. t. „Dzień Polski" ukazał się ar
tykuł, który można uważać za wyzna
nie wiary politycznej konserwatystów 
w obecnej chwili. W związku z arty
kułem redaktora „Słowa" posła Mac
kiewicza pisze „Dzień Polski" między 
innemi: 

„Wszyscy politycy konserwatywni 
stola Jasno i niedwuznacznie na stano
wisku legalne] zmiany obecnie obowią
zujące] konstytucji* 

Nikt nie dąży do zamachu stanu i 
każdy zdaje sobie wyśmienicie sprawę 

Odprawa dowódców 
okręgów wojsk, 

w Warszawie 
w spfoiracA g o s p o d a r c a i y c f r 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Na polecenie marszałka Piłsudskiego 
przybyli wczoraj rano do Warszawy do 
wódcy okręgów korpusów. Pod prze
wodnictwem wiceministra gen. Kona 
rzewskiego odbyła się w gmachu mini
s terstwa spraw wojskowych konferen' 
cja, poświęcona omówieniu spraw gos 
podarczych wojskowości. Ze szczegó 
lów wymienić należy postanowienie 
przyśpieszenia budowy domów wypo
czynkowych dla oficerów w Zaleszczy
kach, Krynicy i Szczawnicy. 

Dalszy ciąg obrad zjazdu dowódców 
okręgów korpusu odbędzie się dziś W 
obradach weźmie udział p. prezydent 
Rzplitej. 

Marszałek Piłsudski 
na spacerze 

iv p a r Ru betntedews&im. 
Marszałek Piłsudski po raz pierw

szy od dłuższego czasu opuścił wczoraj 
mieszkanie i odbył dłuższą przecalidzkę 
po parku belwederskim. 

ze wszystkich ujemnych cech tak po
nownie pogwałconego prawa. 

Mamy głębokie przekonanie, że naj
bardziej miarodajne czynniki w pań
stwie również są tego zdania, nie wyłą
czając marszałka Piłsudskiego, który 

z ciężkim sercem przecież zdecydował 
się na krok majowy w 1926 r.". 

Dalej znajdujemy ustęp taki: „Pan 
redaktor Mackiewicz jest innego zda
nia, uważając, że niema innego wyj 
ścia jak tylko zamach stanu i dlatego 

Katastrofa lotnicza pod Lwowem. 
Lwowa, aparat przetransportowano 
lotnisko w Sknilowie. 

Samolol stnaikany, plloi ranny. 
Lwów, 25 kwietnia. 

Wczoraj z lotniska wojskowego w 
Sknilowie pod Lwowem wyleciał do 
Warszawy samolot, wiozący dwu ofice
rów sztabu głównego. Aparat prowadził 
por. pilot Dziewulski. 

Gdy samolot, szybując nad Jaworo-
wean znalazł sią na wysokości 400 met
rów począł nagle gwałtownie opadać. 
Mimo wysiłków pilota runął na ziemią, 
ulegając zupełnemu strzaskaniu. 

Por. Dziewulski doznał poważnych 
obrażeń, obaj oficerowie, wyszli z wy
padku bez szwanku. 

Por. Dziewulskiego przewieziono do 

na 

Samolot wpadł 
do Wisły. 

3>tvai lotnicy *abici. 
Wczoraj po południu samolot woj

skowy, lecący z Dęblina do Torunia 
wskutek defektu motoru spadł pod Płoc 
kiem do Wisły. Obaj lotnicy wojskowi 
major Rychłowski i kapitan Pawłowski 
ponieśli śmierć w nurtach rzeki. Uszko
dzony samolot przyholował do brzegu 
przepływający w tej chwili statek. 

• • • • 

Jerzy 'Wojciechowski skazany 
przez stąd apelacyjny na 5 lat więzienia. 

Warszawa, 25 kwietnia. 
Sąd apelacyjny po rozpatrzeniu spra

wy z odwołania Jerzego Wojciechow
skiego, oskarżonego o usiłowanie zabój
stwa przedstawiciela handlowego ZSSR. 
w Warszawie, Lizarowa, wydał wyrok, 

uchylający wyrok sądu okręgowego 
pierwszej instancji, skazujący Wojcie
chowskiego na 10 lat ciężkiego wiezie
nia I skazał sprawcę zamachu na 5 lat 
cieżl.iego więzienia z zaliczeniem aresz
tu prewencyjnego. 

niewątpliwie z takiej samej gorącej mi
łości ojczyzny, wychodząc chciałby, 
aby ta operacja nastąpiła jaknajprędzej. 
Ale to Jest jego wyłącznie osobista opl-
nja, a dając jej wyraz zaznacza wyraź
nie, że jak ten kot Kipplinga „Cap" cho
dzi swemi własnemi drogami. 

Ale co innego być przeciwnikiem 
wojny, a co innego ją przewidywać. 

Postępowanie naszego sejmu 1 obec 
nej większości było i jest tak prowoku
jące, że 
każdy t rzeźwy z natury polityk nie mo

że nie przewidywać zamachu stanu. 

Wiceprezes Banku Polskiego 
dr. rałgnorskl chce ustanie. 

Warszawski korespondent „Republiki" ( B J | i e wiceprezes Banku Polskiego dr. Fe 
telefonuje: Ifos Młynarski złoży w dniach najtliż 

Nowomlanowany prezes Banku Pol- szych podanie o udzielenie mu dymisji, 
skiego dr. Władysław Wróblewski zło- Powodem tego kroku ma być wedle opl 
żył wczoraj na ręce p. prezydenta njl kół gospodarczych niezgodność po-
Rzplitej przepisowe ślubowanie I od dziś glądów z nowomianowanym prezesem 
obejmuje urzędowanie. Dowiaduję się. Banku Polskiego. 

D u m i s f c i S i r c s c m o i M i f i 

z powodu porażki Niemiec na konferencji 
reparacyjnej w Paryżu. 

BERLIN. 25 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym odbyła się wiel

ka narada prezydenta Wndcnburga z mi 
nlstrem spraw zagranicznych d-rem Stre 
semannem w sprawie wytworzone] sy
tuacji w związku z zerwaniem rokowań 
reparacyjnych w Paryżu. Konferencja ta 
trwała przeszło 3 godziny, jednakże do
tychczas nie wydano żadnego oficjalnego 
komunikatu. W kołach politycznych krą-

26 godzin w powietrzu 
Kobieta p o b i ł a refiord 

lotnicMĘf. 
Londyn, 25 kwietnia. 

Donoszą z New-Yorku i e 17-letnia 
lotniczka amerykańska Eleonora Smith, 
która wystartowała z lotniska Roosewelt 
Field wylądowała po utrzymaniu sią w 
powietrzu w przeciągu 26 godzin i 22 
minut. Jest to rekord długości lotu osiąg 
niąty przez kobietę. 

żą wersje, Ił dr. Stresemann ma zgłosić 
swą dymisje. 

PARYŻ. 25 kwietnia. 
(Agencja Telegraficzna „Ezpress") 

Wczoraj popołudniu odbyło się pośle 
dzeuie komisji transferowe] pod prze
wodnictwem Parkera Gilberta. O pośle 
dzeniu nie wydano komunikatu, panuje 
Jednak przekonanie, Iż rozpatrywano 
sytuację Banku Rzeszy w związku z u-
wydatniającym się ostatnio silnym od
pływem złota i dewiz, których zapas 
zmniejszył się do tego stopnia Iż zapas 
złota Jest podobno bliski obniżenia się 
poniżej wymaganego poziomu. Miaro
dajne koła sądzą, że tego rodzaju sytu
acja spowodowana jest nleprzejednancm 
stanowiskiem Schachta na konferencji 
rzeczoznawców, które doprowadza do 
wycofywania wkładów przez banki za
graniczne. 

Londyn, 25 kwietnia. 
Dyplomatyczny korespondent „Daily 

Telegraphu" donosi, że rządy Grecji, Ru 
munji, Jugosławii zwróciły się do komisji 
rzeczoznawców reparacyjnych z proś
bą o podwyższenie swych udziałów w 
odszkodowaniach niemieckich motywu
jąc tem swą prośbę, że uzyskanie prze
widzianych w traktatach w St. Germafai, 
Neullly i Trianon odszkodowań od Austrji, 
Węgier i Butgarji okazuje się niezwykle 
trudne. 

Berlin, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

.Donoszą z Nowego Jorku. *ż Oven 
Yung zajmuje się obecnie rozpatrywa
niem planu, mającego na celu niedopu
szczenie do zerwania rokowań repara
cyjnych w Paryżu. Oven Yung zamierza 
łącznie z rzeczoznawcami ustalić narazae 
sum<? określoną, która ma być spłacana 
przez Niemcy w ciągu pierwszych kilku 
lat i w ton sposób utworzyć prowizor
ium, przypuszczalnie na pierwsze 3 lata. 

Minister Car 
na urocx%/stościacn odsło
nięcia womnifta JHictłie-

mUma n> (faryiu. 
Warszawski korespondent J?epublikr (B.) 

telefonuje: 
Oficjalnym przedstawicielem Polski 

na uroczystości odsłonięcia pomnika A-
dama Mickiewicza będzie minister spra
wiedliwości p. St. Car, który już wczo
raj wyjechał do Paryża . Jednocześnie ja 
ko przedstawiciel specjalny ministerstwa 
o:V;aty w j e c h a ł do Paryża hr. Fran
ciszek Potocki. 

Ulgowe stawki celne 
we Francji 

dta ton>awón> poIsfHcA. 
Warszawski , korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Jak już wiadomo z depesz podpisa

nie nowej polsko - francuskiej konwen
cji handlowej nastąpiło onegdaj w Pa
ryżu. Na pierwszy plan postanowień no
wej konwencji wysuwa się postanowie
nie, mocą którego Polska otrzymała mi
nimalną taryfę celną na wszystkie ar
tykuły eksportowane do Francji, a na 
niektóre artykuły jak np. parafinę otrzy 
mała stawki niższe od stawek minimal
nych taryfy francuskiej. 

Bank Rzeszy pod
wyższył 

stopę, dysftontową. 
BERLIN. 25 kwietnia. 

(Agencja Telegraficzna ..Ezpress") 
W związku z podwyższeniem stopy 

dyskontowej przez bank Rzeszy o cały 
procent, w dniu dzisiejszym na giełdzie 
dyskontowe] tutejszej prywatnej rów
nież notowano zwyżkę o 1,8 proc, tak Iż 
obecnie stopa dyskontowa prywatna 
przy materiale pierwszorzędnym wyno
si pełne 7 procent. 

BERLIN. 25 kwietnia. 
(Agencja Telegraficzna ..Ejcpress") 

Rada dyskontowa banku Rzeszy po
stanowiła w dniu dzisiejszym na swem 
zebraniu podwyższyć stopę dyskontową 
o cały procent. Dyskonto zarówno wek
slowe Jak I lombardowe wynosić zatem 
obecnie będzie 7,5 wzgl. 8,5 procent. 

B. turecki minister 
stanie pr*c«rl {Trybunałem 

ftanu 
Andora, 25 kwietnia. 

Komisja parlamentarna postanowiła 
postawić przed Trybunał Stanu byłego 
ministra marynarki imperjum otomań-
stteiego Machonuda Mutchar Paszą, oskar 
żonego o wypłacenie zarządowi angiel
skich sfkładów 20 tysięcy funtów szter-
lingów bez żadnej gwarancji. 
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W W P P . 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że w dniu 27 b. m., t. j . w sobotę o godz. 

2-ej po poł. nastąpi otwarcie naszego sklepu detalicznego 

K O D A K S P * z o . o . 

O D D I I A t IV ŁODZI, 
przy ulicy P I O T R K O W S K I E J N r . 1 2 1 

Warszawa , P lac N a p o l e o n a 5. 

L poważaniem 

K O D A K 
S p ó ł k a z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Epidemia czarnej ospy 
w Londynie 

DotcĄtl zachorowało 
2 7 7 osób. 

Berlin, 25 kwietnia. 
Donoszą z Londynu, że pomimo wiel

kich wysiłków władz tamtejszych tylko 
z trudem daje się opanować szerzącą się 
epidemję ospy. Wczoraj przywieziono 
do szpitali epidemicznych 22 chorych. 
Naogół skonstatowano dotąd 277 cho
rych na ospę. 

Pociąg zmiażdży! 
auto pancerne « rvc*1sfziem 

Londyn, 25 kwietnia. 
Donoszą z Pekinu, iż w pobliżu miej

scowości Kalgan zderzył się pociąg po« 
pieszny z przejeżdżającym przez tor kole 
jowy autem pancernym, w którym znaj
dowali się żołnierze rządu nankińskiego. 
Skutki zderzenia były straszne, 25 żołnie 
rzy w tem 2 oficerów poniosło śmierć na 
miejscu. Liczba rannych jest bardzo wiel 
ka. 

ZAKAZU WOJNY 
domaga sie delegat Polski na Han 

ferenefi roibrofeniowe). 
GENEWA, 25 kwietnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
rozbrojeniowe] rozwinęła się żywa dy
skusja nad wnioskiem delegata niemie
ckiego Bernsdorffa o zakazie rzucania 
bomb z samolotów i sterowców. Wnio
skowi delegata niemieckiego sprzeciwi
li się liczni delegaci. Delegat angielski 
stwierdził że wniosek niemiecki jest bez 
przedmiotowy ponieważ prawo między
narodowe wogóle zakazuje prowa
dzenia wojny w sposób szkodliwy dla 
ludności cywilnej, aczkolwiek — Jak wy 
kazała wojna światowa — przepis ten 
nie miał praktycznego znaczenia. Delegat 
Polski, minister Sokal oświadczył, że 
aczkolwiek podziela zasady Bernsdorffa 
nie może głosować za propozycją nie
miecką. Uważa bowiem, że nie chodzi o 
zakaz takiego czy innego sposobu pro
wadzenia wojny, lecz o zakaz wojny wo
góle. Zakaz taki zawarty Jest w pakcie 
Kelloga. Po kilku jeszcze przemówie
niach propozycję niemiecką odrzucono. 
Na wniosek Politisa uzupełniono odpo
wiedź negatywną większości uwagą, że 
delegaci odrzucają propozycję niemiecką 
oświadczając iż bynajmniej nłe uznają za 
dopuszczalne bombardowanie ludności 
cywilnej. 

Bristol. 25 kwietnia. 
Przemawiając przed audytorium, zlo-

żonem i 40 tys. osób, premier Baidwin 
zrobił aluzje do ważnego oświadczenia 
r a posiedzeniu komisii przvgoto\vawczej 
konferencji rozbrojeniowej w imieniu 
Star..'\v Zjednoczonych przez Gibbsona. 
Rządy Anglji i Stanów Zjednoczonych 
pragną doprowadzić nietylko do ograni
czenia, ale i do redukcji zbroień w dzia
le okrętów wojennych. Anglja gotowa 
jest do szczerej współpracy z Ameryką 
nad tą sorawą. Przy pomocy Stanów 
Zjednoczonych uda. się znaleźć podsta
wą, do praktycznego rozwiązania zagad
nienia. Oświadczenie premiera Baldwina 
zostało przyjęte gorącemi, oklaskami. 
P r ? c n i ó v : 'iie to transmitowane było 
prrez głośniki, co było niezbędne ze 
W: ględii na olbrzymią salę i wielką ilość 
zebranych. 

Genewa, 25 kwietnia. 
Szw. Ag. Tel. Przygotowawcza korni 

sja konferencji rozbrojeniowej zajmowa
ła się na dzisiejszem posiedzeniu sprawą 
ograniczenia ilości wojskowych samolo
tów i s terowców. Ożywiona dyskusja 
wywiązała się nad wnioskiem dodatko
wym hr. Bernsdorffa, który proponował, 
jaknajszczególowsze uregulowanie 
wzmiankowanej sprawy domagając się, 
aby ograniczony był nietylko materjał 
lotniczy, znajdujący sie w użyciu, lecz 
również i materjał znajdujący się w re
zerwie lub magazynach. 

Studenci hiszpańscy 
zmusili ministra oświata do usta-

pienia. 

Tajemnicza podróż Seekfa do Rumunii 
Niemcu dqłq do osłabienia sojuszu 

nolsko-rumunskiego. 
Praga , 2F> kwietnia, .ne zostały węzły sojuszu Rumunji 

Paryż, 25 kwietnia. 
,,Le Journal' ' donosi z Madrytu, że 

minister oświaty, uważając iż jego dymi
sja pozwoli Primo de Riverze na złago
dzenie konfliktu między studentami, po
dał się do dymisji. 

Paryż, 25 kwietnia. 
Donoszą z Madrytu, że w razie przy

jęcia dymisji ministra obecne położenie 
wywołane przez strajk studentów i zam
knięcie kilku uniwersytetów ulegnie wy 
datnemu odprężeniu. 

Podobno na posiedzeniu rady mini
strów obradowano przez dłuższy czas 

nad wytworzoną sytuacją. Kilku mini
strów wskazywało na ujemne skutki, ja
kie zatarg ze sferami naukowerai wy
warł zagranicą, co się odbiło na kursie 
waluty hiszpańskiej. 

Ostatnio ogłoszono nową listę profe
sorów zwolnionych przez Primo de Rive-
rę. Centralna szkoła iniynierji została 
zamknięta. 

Naogół panuje przekonanie że rząd 
chcąc znaleźć wyjście z trudnej sytuaojt 
przyjmie dymisję minisłra oświaty celem 
załagodzenia konfliktu. 

Wzrost 
Ditwa m 

ruchu anfysowieckiego. 
: m w ca ml 

Chmary. atamana 
Ryga, 25 kwietnia. 

„Komunist" donosi o wzmożeniu si<j 
akcji antysowieckiej na Ukrainie. W o-
kręgu Zinowjcwskim oddział GPU sto
czył firmalną bitwę z oddziałem pow
stańczym atamana Chmary. 

W okręgu Lubeńskim wykry to tajną 
organizację antysowiecką. która posia
dała skład broni i materjałów wybucho
wych. 

W okręgu Połtawskim dokonano licz 
nych aresztowań wśród inteligencji ukra 
ińskiej przyczem zaaresztowano biskupa 
ukraińskiej cerkwi autokefalnej Holaw-
ko. Represje zostały wywołane rozpow 

szechnianiem po wsiach odezw zapowia 
dających bliskie wyzwolenie Ukrainy z 
pod jarzma sowieckiego. 

Między innemi dochodzenie ustaliło, 
źe wszystkie wykry te organizacje nawo 
ływały ludność do urządzania na wypa
dek wojny powstania przeciwko wła
dzom komunistycznym. 

Konstatując silny wzrost sowieckie
go ruchu ukraińskiego „Komunist" za
znacza, że według danych GPU władze 
zaaresztowały w ubiegłym roku 1504 se
paratystów ukraińskich, zaś w roku bie
żącym liczba zaaresztowanych jest zna
cznie większa. 

Tajna organizacja macedońska 
fterorgiufe ludność Jugosławii. 

„Lldowe Listy" osnawiają ri>ie ge
nerał?' \on Seckta w organizacji sił 
zbrojnych i przysposobienia wojskowe
go rozbrojonej Rzeszy niemieckiej. 
Szczegółową uwagę przypisuje dzien
nik wycieczce generała na polowanie 
do Siedmiogrodu. W podróży tej dzien
nik nadaje tło zupełnie polityczne. Ge
nerał von Seckt jeden z twórców zbli
żenia rosyjsko - niemieckiego zajmuje 
się kwestją rewizji granic wschodnich 
na rachunek Polski. Rozmowy jego z 
premjerem rumuńskim Manią pozosta
wać mają w łączności z temi planami. 

Głównym ich tematem ma być roz
wiązanie kwestji załagodzenia różnic 
rosyjsko - rumuńskich w sprawie Bes-
sarabji. W ten sposób jeśliby rozluźnio-

Polską i przeprowadzone pewne per
traktacje z Czechosłowacją, to osiąg-
nictoby całkowite odosobnienie Polski. 

Z temi spostrzeżeniami dziennik łą
czy wystąpienie d-ra Schachta na kon
ferencji paryskiej, godzące w całość i 
słuszne prawa Polski, występując prze
ciw tym niemieckim politykom, którzy 
uważają za niemożliwe utrzymanie o-
becnego stanu rzeczy. Przeciwstawić 
się należy temu, że szereg napozór nie 
łączących się ze sobą szczegółów sta
nowi całość i gwarancję nienaruszal
ności granic. Zaprzeczenie łączności 
tych szczegółów jest jednym ze środ
ków, do których dążą niezadowoleni z 
obecnego stanu rzeczy i tęskniący za ra 
dykalną jego zmiana. 

30 robotników spłonęło 
p o d c z a s p o ż a r u f a ó r u n i o i ó n > f t ó n > . 

BERLIN. 25 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym wybuchł gwał

towny pożar w fabryce ołówków Mars-
Staedler ,v Norymbergii. Większość ro
botników nie zdołała sie uratować. Do
tychczas nie skonstatowano przyczyny 

pożaru, oraz nie obliczono ilości ofiar w 
ludziach. Według przypuszczalnych ob
liczeń 30 kilku robotników oraz robot
nic poniosło śmierć na miejscu, Cała fab 
ryka spłonęła doszczętnie. Straty są bar
dzo znaczne. 

BELGRAD. 25 kwietnia. 
Agencia 1 eleeraficzna ,.lixpress". 

„Wreme" zamieszcza dziś sensacyj
ne Informacje w sprawie układu, jaki 
przywódca chorwackich emigrantów dr. 
Pawello zawrzeć miał przed kilku dnia
mi z przedstawicielem komitetu macedoń 
skiego we Wiedniu. Komitet ten repre
zentowany był przez swego przywódcę 
Panczena, który towarzyszył ministrowi 
spraw zagranicznych Burowowi na se

sję rady Ligi narodów do Genewy. Pan-
czen Jednak przedtem zatrzymał się we 
Wiedniu, gdzie konferował w sprawie 
utworzenia tajnej organizacji bojowej, 
której zadaniem byłoby za pomocą tero-
rtt udowodnić, że ani Macedonia ani Chor 
wacja nie są zadowolone z obecnego re-
girau w Jugosławji. Obecnie wychodzi 
na jaw iż pierwszą ofiarą tej organizacji 
było zamordowanie naczelnego rędakto 
ra Szlegela przez kilku tygodniami. 

Nowy kurs Stanów Zjednoczonych 
w stosunku do Eigi narodów. 

Londyn, 25 kwietnia. 
Korespondent waszyngtoński „Time

s u " donosi sensacyjną wiadomość, i e w 
kołach amerykańskich za inicjatywą Her 
berta Hoorera zaznacza się zasadniczo 
zmieniony kurs w stosunku do Ligi Naro 
dów. Oświadczenie delegata Gibsona w 
Genewie Jest już wyrazem zewnętrznym 
nowego kursu. Rząd St. Zjednoczonych 
zamierza współpracę serdeczną z Ligą 
Narodów rozszerzyć i zacieśnić w przy
szłości jeszcze bardziej. Prezydent Hoo-
ver stoi na stanowisku, źe Liga Naro
dów może być używana jako instrument 

do załatwiania międzynarodowych kwe
stji i rokowań. 

Strejk powszechny 
n> prKe?dx«iIraiacft n> dłom-

ftafu. 
BOMBAY, 25 kwietnia. 

Wobec niepowodzenia konferencji, 
która miała omówić sprawę represji w 
dziale przędzalniczym, syndykat robot
niczy uchwalił rozpocząć itiiro w połud
nic w Bombayu powszechny stfejk 
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Podczas ostatniego przesilenia j bez
pośrednio po utworzeniu nowego rządu 
premiera Świtalskiego powszechnie spo 
dziewano się poważnych przesunięć w 
polskiej polityce wewnętrznej. Minimum 
tych przesunięć I zmian - - miał być zao
strzony kurs rządowy wobec sejmu, cze 
go zapowiedzią było „Dno Oka" Mar
szalka Piłsudskiego. 

Zapowiedzi, jak i wielokrotnie daw
niej, zawiodły całkowicie. Nowy rząd 
kategorycznie zastrzegał się przeciw 
przypuszczeniom, jakoby miał wprowa
dzić do naszej polityki wewnętrznej da-
lekoidące, a tem bardziej nagle zmiany. 
Akcentowano, gdzie tytko było można, 
że polityka rządu pójdzie bez żadnych 
zakrętów po linji gospodarczego rozwo
ju 1 niema mowy o eksperymentach i 
próbach radykalnych. 

Onegdaj rząd uczynił nowy krok w 
kierunku zaakcentowania swej stałej a 
dawniejszej linji. Krokiem tym jest bez-

wątpienia zaproszenie na Zamek do p. 
Prezydenta posłów Bloku Bezpartyjnego 
oraz rządu społem. Jeśli artykuł Mar
szalka mógł na kimkolwiek czynić wra
żenie, że wymierzony jest nietylko prze
ciw pewnym jednostkom, grupom czy 
partjom, ałe przeciw idei t. zw. demokra
cji parlamentarnej, to właśnie w środę 
odbyła się na Zamku demonstracja, iż 
tfik zasadniczo nie jest, że rząd wpraw
dzie potępia metody zwyrodnienia par
tyjnego, natomiast wcale nie zarzuca 
spółpracy z wybranerai przedstawicie
lami społeczeństwa. Odwrotnie, w prze
mówieniu swem prezes Bloku, p. pułk. 
Sławek, z naciskiem podkreślił, że żle 
się w Polsce dzieje skoro odpowiedzial
ność za wszystko zwala się na barki jed
nego człowieka, choćby tym człowie
kiem był mąż na miarę Piłsudskiego; 
jest niepożądanym objawem, że z koła 
posłów i senatorów Bloku niewiele wy
chodzi inicjatywy, a raczej również ist

nieje tendencja do zwalania ciężaru 
prac na barki rządowe. 

Co to znaczy? Powrót-przynajmniej 
na czas przejściowy —do czystego parla
mentaryzmu, do rozdrobniania funkcji 
państwowo-społecznych pomiędzy wiek 
szą Mość osób i właśnie bezpośrednich 
reprezentantów społeczeństwa w zrozu
mieniu naszego prawa wyborczego. 

Sądzimy, że ten akcent, możnaby po
wiedzieć ten kompliment w kierunku 
sejmu (boć przecież metoda dotyczy ca
łego sejmu, a nie tylko stronnictw rzą
dowych) spowodowany jest względami 
polityki zagranicznej. Kilkakrotnie już 
podnosiliśmy, że przed wyborami w An
glji, które odbędą się za miesiąc, nie moż 
na, a przynajmniej jest bardzo trudno coś 
decydować w wielkiej polityce, ponie
waż nie wiemy, kim będzie jeden z głów 
nych partnerów gry europejskiej. Dla
tego ci, którzy obawiali się, że w Polsce 
będzie rozwiązany teraz sejm i nłe będą 

0 panowanie nad światem 
tocsy 8 l « " " I " " " W Ameryką a Aogjią. 

W związku ze zwołaniem na miesiąc 
maj ogólnozwiązkowego zjazdu sowie
tów, odbywają się obecnie w ZSSR zja
zdy okręgowe, powiatowe i gubernialne 
nowych sowietów, w których biorą u-
dzial również poszczególni członkowie 
rządu centralnego. Na zjeździe gubernial 
nym sowietu moskiewskiego, który od
był się w tych dniach, wystąpił z obszer 
nem przemówieniem przewodniczący 
rady komisarzy ludowych, A. Ryków, 
który przedstawił słuchaczom obecną 
sytuację międzynarodową z punktu wi
dzenia polityki sowieckiej. 

Za jedną z najcharakterystyczniej-
szych cech obecnej sytuacji międzynaro 
dowej uważa Ryków współzawodnic
two między Ameryką a Anglją. Według 
słów Rykowa, dla obecnego stosunku 
anglo - amerykańskiego charakterysty
czne jest zaostrzenie walki między obu 
temi mocarstwami o panowanie nad 
światem. 

Głownem zadaniem burźuazyjnych 
Stanów Zjednoczonych — powiedział 
Ryków — jest obecne jaknajrychlejsze 
zatarcie różnicy między „polityką" a 
„gospodarstwem", między skoncentro
waniem potęgi ekonomicznej w rękach 
Stanów Zjednoczonych, a panowaniem 
anglików na morzu. Tutaj ma też swe 
źródło stanowcza walka amerykanów 
o realizację hasła „wolność mórz", t j. 
o złamanie angielskiej potęgi na morzu". 

Równocześnie z tern współzawodnic 
twem, jako też w związku z innemi jesz 
cze dyferencjami między Londynem a 
Waszyngtonem, wzmagają się — zda
niem Rykowa — w Europie powszech
ne zbrojenia. Ryków bardzo krytycznie 
ocenia działalność pokojową Ligi Naro
dów. Oświadczył między innemi, żc Li
cea Narodów w ciągu długich lat swego 
istnienia opracowała tyłko 14.000 stron 
protokułów o referatach i nic więcej". 
A rokowania o charakterze pacyfistycz
nym, — twierdzi dalej Ryków, — wyzy
skiwane są głównie w kierunku wzmo
żenia przygotowań do nowej ogromnej 
wojny światowej. 

Ciekawe jest jednak, że RvRow, prze
powiadając nową wojnę światową, kon
statuje, iż niebezpieczeństwo wojny dla 
Rosji sowieckiej w czasach ostatnich 
zmniejszyło się i że widmo wojny odsu
nęło się od granic Z.S.S.R. Ryków sądzi, 
że nas+^ilo to dzięki pokojowej polityce ! 
rządu sowieckiego i w fakcie tvm do- ' 
patruje się „jednego z największych suk
cesów zagranicznej polityki sowietów". 

Przyczyną zmniejszenia sie niebez
pieczeństwa wojny jest. zdaniem Ryko
wa — wzrost dyferencyj między pań
stwami europejskiemi, jako też iiasco 
„finansowo-gospodarczej blokady Rosji 
sowieckiej". Ryków uważa, że „próba 

bojkotu gospodarczego naszego państwa sndniczych 
ze strony licznych grup kapitalistycz- darczej' 
nych i niektórych rządów spełzła na ni
czem. Mamy w naszych stosunkach z 
zagranicą szereg przykładów, ilustrują
cych to niepowodzenie". 

Jako jeden z przykładów takich przy
tacza Ryków przyjazd angielskiej dele
gacji handlowej do Z.S.S.R. Mówiąc je
dnak-d^^Nwiźyoie, podkreśla Ryko\V, 
że znaczenie przyjazdu delegacji angiel
skiej do państwa sowieckiego, oceniać 
należy bez zbytniej przesady. 

„Zdaje nń się ~ - mówi Ryków ~ że 
w pierwszej chwili przesadzano znacze
nie przyjazdu tej delegacji, którego cel 
przedstawiano w ten sposób, jakgdyby 
przemysłowcy angielscy przyjeżdżali do 
Rosji, by pertraktować z rządem sowiec
kim o wszystkich kwestjach spornych 
między Anglją a Rosją. W rzeczywisto
ści jednak tak nie jest i być nie może. 
W najbliższych miesiącach Anglją otrzy
ma nowy rząd. Delegacja, która do Rosji 
przyjechała nie ma pełnomocnictw ani 
od rządu obecnego, ani od rządu przy
szłego. Bez stosunków dyplomatycznych 
ide można pertraktować o wielkich za 

Dlatego też ~ według poglądu Ry
kowa — stosunki handlowe i gospodar
cze między Anglą a Rosją dopiero wte
dy będą mogły się rozwijać, gdy miedzy 
obu państwami nawiązane zostaną sto
sunki dyplomatyczne. 

Swój pogląd na obecną sytuację mię
dzynarodową zakończył Ryków zna
mienną charakterystyką paktów poko
jowych. Mówiąc o t. zw. „wschodnim 
pakcie" i o pakcie Keiloga, Ryków po
wiedział: ,.Ani na pakt Keiloga, ani na 
umowę, podpisaną między nanri a naszy
mi sąsiadami, nie możemy spoglądać, ja
ko na dokumenty, które istotnie mogły
by uniemożliwić* wojnę. Osobliwość woj
ny i jej początku polega właśnie na tem, 
żc anuluje się wszelkie umowy. Dlate
go też niema żadnej gwarancji, że doku
ment o pokoju nie będzie pogwałcony 
podobnie. Jak wszelkie inne umowy. Je
go znaczenie polega jednak na tem, że 
mimo wszystko utrudnia wybuch kon
fliktu zbrojnego w najbliższej przyszło
ści". 

rozpisane nowe wybory byH w gru
bym błędzie. Zbytnia prostolinijność Jest 
w tych wypadkach równie niewskaza
na, jak pośpiech w decydowaniu zja
wisk i poczynań o dalekiej doniosłości. 

Nie ulega najmniejszej kwestji, że ca 
la ta taktyka odbywa się pod bezpośred 
nim wpływem Marszalka Piłsudskiego, 
podobnie jak cała polityka rządowa. 
Premjer Switalski jest człowiekiem zau
faniu Belwederu i każde posunięcie Jest 
starannie uprzednio obmyślone i ułożo
ne. 

Okazuje się, że rację miał p. prof. Bar 
teł, kiedy, odchodząc, powiedział, że na
stępuje tylko „zmiana warty" bo ludzie 
są przemęczeni... 

Różnic głębszych, przynajmniej napo 
zór, nie widać. Chyba, że ujawnia sie 
później, kiedy zmienią się nieco warunki 
zarówno u nas w kraju, jak i zagranica... 

S T . 

Rząd lewicowy 
obejmie ra>fad*c n> Danii 

Kopenhaga, 25 kwietnia. 
Według prowizorycznych obliczeń z* 

wszystkich okręgów wynik wyborów do 
duńskiego folketimgu przedstawia sie. na
stępująco: konserwatyści 23,3.868 głosów 
(24 mandaty), blok lewicy 402,146 gł. 
43 mand.), radykali 151.729 gł. (16 mand.) 

socjaldemokraci 593.235 (61), prawica 
25.795 (3), mieszkańcy Szelzwigu 9,787 
gł. ( 1 mand.), komuniści 3.655 (bez man
datu). Socjaliści zyskali 8 nowych man
datów, lewica 3, konserwatyści utracili 
6 mandatów. 

Znamienna jest minimalna ilość gło
sów komunistycznych, którzy nie uzys 
kali ani iednego mandatu. 

30 maja—wybory 
w Anglji. 

LONDYN, 25 kwietnia. 
Buldwin oświadczył wczoraj w izbie 

gmin, żc rząd angielski definitywnie po
stanowił rozwiązać parlament 10 maja. 
Nominacja kandydatów do nowego par
lamentu nastąpi 20 maja, a powszechne 
wybory w całym kraju 30 maja. 

Sowieckie ukłony pod adresem Ameryki. 
Amerykanie żądają odszkodowania za skonfiskowaną 
własność i zapłaty przedwojennych długów rosyjskich 

N o w y Jork, 25 kwietnia 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Tutejszy „New-York Herald", powra 
cając do kwestji protokułu moskiewskie 
go, wyraża nadzieję, że będzie to krok 
naprzód w kierunku rozwoju polityki za 
granicznej Sowietów, która może na 
przyszłość liczyć się będzie bardziej z 
rzeczywistością, aniżeli dotychczas. Pro 
tokuł moskiewski Jest dzieckiem paktu 
Keiloga, — przyszłość pokaże, czy Jest 
to dziecko prawego czy nieprawego ło
za; toteż protokuł ten nie może być obo 
jętnym dla amerykan, którzy bardzo 
poważnie biorą sobie do serca kwestję 
pokoju i międzynarodowej współpracy. 
Znamiennym jest fakt, że, składając uk
łon pod adresem paktu Keiloga, Litwi
now skorzystał z tego, by chwalić poko
jową politykę Stanów Zjednoczonych, 
i posunął się aż do sugestji, że niebawem 
zawiązane zostaną między niemi a So
wietami normalne stosunki. Niedawno, 
przemawiając w Moskwie, Litwinow os 
wiadczył, że ze wszystkich narodów świa 
ta jedynie Stany Zjednoczone kierowały 
się i kierują wobec Sowietów bezinte
resownością w swojej polityce i dalekie 

są od wszelkich intryg i aktów nieprzy 
jaznych. Prawdopodobnie Litwinow był 
szczery w swojem określeniu rosyjskiej 
polityki Stanów Zjednoczonych. Zdając 
sobie sprawę z tego, że 
Sowiety potrzebują uznania Ameryki, a 
rozpaczliwie potrzebują amerykańskich 
kredytów, — pisze dziennik — cóż p. 
Litwinow i jego towarzysze zamyślają u-
czynić, aby to uznanie i te kredyty so

bie zapewnić. 
Dobrze to jest przyjąć na siebie „mo 

ralne zobowiązania'1 wobec Polski i in
nych sąsiadów, ale jakże będzie i inne
mi zobowiązaniami? Czy Sowiety goto
we są uznać swój dług w Stanach Zjed
noczonych? C z y są gotowe złożyć w te) 
kwestii niedwuznaczne oświadczenie? 

C z y Sowiety gotowe są zapłacić obywa 
tclom amerykańskim odszkodowanie za 
własność ich, skonfiskowaną w Rosji? 
Czy gotowe są dać owe moralne, praw
ne i ekonomiczne gwarancje, bez któ
rych o udzieleniu im długoterminowych 
kredytów i o lokatach zagranicznych ka
pitałów w Rosji nawet mowy być nie mo 
że? A wysławszy Trockiego na wygna
nie. czv Sowiety gotowe są wysłać całą 

międzynarodówkę komunistyczną na wy
gnanie, w kraj zapomnienia? 

„New-York Herald" jest dziennikiem 
reprezentującym ortodoksyjny republika 
nizm i niewątpliwie pozostającym w bite 
kich stosunkach z miarodajnemi czynni
kami tego stronnictwa w Waszyngto
nie. 

Marszalek Daszyński 
mnjecnał < f o (Farnia. 

Warszawski korespondent „Republiki" (Bi 
telefonuje: 

Marszałek sejmu p. Ignacy Daszyń
ski czuje się już znacznie lepiej i złożył 
wczoraj w południc rewizytę premjero-
wi dr. Switalskiemu a następnie przyjął 
ministra spraw wewnętrznych gen. 
Składkowskiego. 
Wieczorem marsz. Daszyński udał się do 
Paryża, gdzie weźmie udział w odsło
nięciu pomnika Adama Mickiewicza, co 
nastąpi w najbliższą niedziele. Z Pary
ża mars:uu*ek Daszyński uda sie na ku
rację do miejscowości Aix-le-Bains. 
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Cudowna pieśń miłości, mocn :ejsza aniżeli śmierć. 
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B A T U 

MUIYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Ostatnio pr/clstawlenia „HInkemana" 
dane będą dziś. iairo o godz. 4 popołudniu oraz 
w środę. 

Jutro wieczorem znakomita komedja Pagnola 
„Handlarze stawy". Ceny popularne 

W niedzielę o godz 4 popołudniu i w ponie-
dzia.jk potężny dramat K. H Rostworowsklegu 
„Niespodzianka" po cenach popularnych. 

„Sen". 
3 mała na uroczystem przedstawieniu galo-

wem w teatrze Miejskim dana będzie premjera 
głośnej sztuki w 7-mlu obrazach, utalentowanej 
poetki Felicji Kruszewskiej „Sen" 

Sztuka ta poshda charakter misterium eki-
presJonKtycznceo Podkreślone sa w niej pierw
szorzędne stany psychiczne snu, asocjacje ma
rzenia sennego z przemianowaniem wrazet 
jawy. 

Tak dzięki swym literackim walorom, Jak t 
irracjonującym momentom, doczekał się „Sen", 
jako wręcz rewelacyjna sztuka, wielkiego r c -
r^su | licznych komentarzy. 

W głównej, popisowej roli kobiecej Karoltna 
Lubieńska. 

Rcżyserule i inscenizuje Edm. Wierciński. 
W przygotowaniu ostatnia nowość paryska, 

komedja Armonfa 1 Gerbldona „Napoleon ou-
dulacjl". 
. 

TEATR KAMERALNY. 
„Miłość bez grosia" St Kledrzyńsklego gra

na będzie codziennie do poniedziałku włącznie. 
Jutro o godz. 5 popołudniu i we wtorek „Pan

na Mallczewsk?". 
W niedzielę o godz. 5 popołudniu „Murzyn 

Warszawski - ' 
Występy Al. Węgierki. 

Znakomity ten artysta wystąpi w przyszła 
środę l czwartek w głośne] I gorąco przez Łódź 
przyjętej sztuce J. Sarmenfa „Poławiacze 
cieni". 

„Adwokat I różo". 
Najbliższa premjera w teatrze kameralnym 

będzie subtelna i poetyczna komedja J. Szani.rw 
skiego „Adwokat I róże" 

Reżyseruje J Chodeckl. 
W głównej roli J. Bonecki. 

„WESELE NA KURPIACH". 
W niedzielę, dnia 28 b. m o godz. 8 30 wie-

crorem odbęd/.ie się w teatrze miejskich Jedy
ny występ Tei tru Regionalnego, objeżdżającego 
kraj ze sztuka ludowa księdza Wł. Skierkow-
skiego „Wese e na Kurpiach" 

Sceniczne to widowisko w 4-ch obrazach 
dzięki swojej barwnej I ciekawej Inscenizacji 
odniosło Już pełnię sukcesów w Warszawie 
(zgórą 100 przedstawień). Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu I na Śląsku. 

Łódi Jest jedynem miastem, które nie miało 
możności zapoznania się z tą rewelacyjną pol
ską sztuką 

Bilety do nabycia w cukierni Oostomsklcgj 
od 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

POPIS SZKOŁY PASZKÓWNY. 
Jak już podawały pisma zespól szkoły pla

styki 1 rytmiki St. Paszkówny wziął 14 b. m. na
grodę na turnieju tanecznym w Warszawie. 
Obecnie, t. j . 28 b m.. będzie Łódź miała spo
sobność zobaczenia nietvłko tego samego ze
społu, ale 1 tego samego tańca, który wziął na
grodę, t. J. „Maszynę—symbol Łodzi". Proc/ 
ciekawych tańców zespołowych 1 solowych, wy
konanych przez wyróżniony na konkursie ze
spól, wystąpią I maleńkie uczenice szkoły Ku 
uciesze milusińskich. zehranvch na widowni, od
tańczą one cały trereg miłych i pomysłowych 
numerów. Tańce: żołnierzyków ołowianych, 
marynarzy, kuchcików I dużo. dużo Innych. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety sprre-
daje kancelarja szk'oły. Gdańska 94, od godziny 
4 — 8 wlecz., a w dzień popisu kasa teatru od 
godziny 9-ej rano. 

Dr. nted. 
J. POLAK 
S S Ł mim. M t a i w B . FFLTITWI 
przeprowadził »•« na 
ul. 6-go Sierpnia Z Z 

NA ĆWICZENIA WOJSKOWE 
powołani zostali oficerowie i podchorążowie rezerwy. 

Dowódca okręgu korpusu nr. 4, p. ge 
neral Małachowski wydał w dniu wczo 
rajszym zarządzenie o powołaniu ofi
cerów i podchorążych rezerwy na ćwi
czenia wojskowe. 

W myśl tego zarządzenia powołani 
zostają na 6-TYGODNIOWE ĆWICZE
NIA: ł ) oficerowie roczników 1902 — 
1892, którzy, będąc powoływani w la
tach ubiegłych, z jakichkolwiek przy
czyn ćwiczeń nie odbyli. 2) oficerowie 
rocznika 1903 (po raz pierwszy), 3) ofi
cerowie roczników 1902. 1901 i 1893 (po 
raz drugi), 4) oficerowie rocznika 1895 
(po raz trzeci). 

Nadto powołani zostają wszyscy no-
womianowani, od dnia 1 stycznia 1928 
do 1 stycznia 1929, podporucznicy re
zerwy, wszyscy, podporucznicy rezer
w y — absolwenci szkól podchorążych 
rezerwy, mianowani w ciągu roku 1928, 
nadto w lotnictwie i balonach t ak ie i ci, 
którzy ukończyli szkoły Dodchorążych 
rezerwy w roku 1928. Wreszcie powo
łani zostają* wszyscy podchorążowie re
zerwy, którzy ukończyli służbę wojsko 
wą w roku 1917 (t. j . w 1927 r. uko.i-
czyli szkolę podchorążych rezerwy), 
oraz ci z lat poprzednicn, którzy z ja
kichkolwiek powodów nie odbyli dotąd 
ustawowych ćwiczeń wojskowych d!a 
dopełnienia warunków nominacji na pod 
poruczników rezerwy. 

NA 8-TYGODNIOWE ĆWICZENIA f 
powołani zostają wszyscy kandydaci 
na oficerów rezerwy, mający być prze
mianowani w myśl Dz. Rozk. Wojsk. 
Nr. 23/25. których nominacją jest ttzależ 
niona od odbycia tych ćwiczeń. 

Oficerowie • podchorążowie r ezerwy 
objęci powyższym rozkazem o powo 
laniu na ćwiczama wojskowe w roku 
bieżącym, otrzymują od Pow. K-nta 
Uzup. Imienną kartę powołania z w y 
znaczeniem forirr-tcyj i terminu stawien
nictwa. 

Do karty powołania dołączony będzie 
bilet kolejowy, który upoważnia do 
ptzejazdu koleją tylko łącznie z kartą 
powołania. 

Nie podlegają powołaniu na ćwicze
nia w roku bieżącym- a) ofcerowie re
zerwy wyrek la tmwai r na wypadek 
mob. na przeciąg 12 miesięcy, i b. prze 
bywający zagrancą . 

TERMINY ĆWICZEŃ. 
I) Oficerowie rezerwy z roczników 

1892—1902, którzy nic odbywali ćwi
czeń w r. 1928 z piechoty, artylerii z 
wyjątkiem przeciwlotniczej. lotnictwa, 

balonów, saperów kolejowych, łączno
ści i żandarmerii, zostają powołani NA 
DZIEŃ 3.6.29 r. z czołgów, saperów 1 
samochodów — 10.6.29, z kawalerji 
1.7.1929 r. 

Nie będzie katastrof! 
Donios ły wynalazek w dziedzinie kolejnic twa 

Zasadniczy zwrot w dziejach kolejni
ctwu stanowić będzie prawdopodobnie 
wynalazek włocha inż Miro tariny, któ
ry skonstruował nowe urządzenie, ce
lem zabeznieczenia pociągów przed zde
rzeniem. Sensacyjny ten wynalazek po-
le™a na zupełnie prymitywnym aparacie. 
Na każdej lokomotywie umocowana jest 
skrzynka żelazna, zawieraiaca akumula
tor, połączony z dzwonkiem sygnało
wym i aparatem świetlnym. Połączenie 
miedzy aparatami jest w newnem miej
scu przerwane, lecz spięcie elektryczne 
na s t ^u j e natychmiast, gdy tylko w od
ległości poniżej 1200 m. znajdzie się 
druga lokomotywa na tych samych szy
nach, zaonatrzona w identyczny aparat. 

Wynalazek swój zademonstrował Inż. 
Farina w ubiegłą środę na stacji Basdorf 
w Niemczech. Ustawiono w odległości 
dwóch tysięcy m. dwie lokomotywy na 
t^ch samych torach. Między szynami 
rozpostarto prowizorycznie drut żelazny 
na przestrzeni 1200 m.. służący do spro
wadzenia krótkiego spięcia i uruchomie
nia aparatu. 

W razie zastosowania nowego wy 
nalazku przewidywana jest w tym celu 
odnowlednia Izolacja szyn od podłoża, u-
łatwiająca kontakt obydwu aparatów a-
larmowych na lokomotywach, czyli że 
same s z v - ' r będą stanowiły połączenie 
obu aparatów. Zwyczajny drut, służący 
do chwytania prądu, zwisa z lokomoty
wy 1 łączy w danej chwili aparat sygna
łowy z leżącym na szynach drutem prze 
wodowym. względnie z szynami. 

W wypróbowaniu wynalazku 'nż. Fa 
rinv wzięli udział reprezentanci prasy 

tol 64-21 
fr. I p i ę t r o , 

przyimuie od 12.30 do 2-ej 

wił maszynę w ruch i pociąg z wzrasta
jącą szybkością jechał na spotkanie prze 
ciwnłka. Katastrofa była pozornie nieu
nikniona, lecz po ujechaniu 30 kim. po
ciąg wjechał na przestrzeń, na której 
był rozpięty prowizoryczny drut prze
wodowy między torami. W odległości 
1200 mtr. od przeciwbieżnej maszyny a-
parat zaczął działać i pociąg automaty
cznie został zahamowany. 

Inż. Farina zapewnił przedstawicieli 
prasy, źe pracuje intensywnie nad udo
skonaleniem swego wynalazku, lecz na
wet w obecnym stanie aparat może speł
niać swoje zadanie. Najbliższą kwestją. 
czekającą na rozwiązanie jest połącze
nie aparatu sygnałowego z elektrycz
nym hamulcem, co jest łatwe do prze
prowadzenia. 

Na pytanie obecnych, co się stanie 
j*dy pociąg pośpieszny nadjedzie nleprze 
widzianie i zagrozi od tyłu pociągowi 
ciężarowemu, odpowiedział wynalazca, 
że także pociąg pośpieszny nie wymaga 
do zahamowania więcej przestrzeni, jak 
400 — 600 m. Na wszelki wypadek jed
nak kierownik pociągu otrzymuje syg
nał ostrzegawczy już w odległości 1200 
m. 

Zarząd kolei niemieckich Interesuje 
się wynalazkiem włoskiego inżyniera i 
zamierza po dokonaniu kilku poprawek 
zakupić go na własny użytek. 

Jest na razie zagadką dlaczego apa
rat zaczyna działać dopiero w odległości 
1203 m., skoro szyny są w całej długoś
ci toru doskonałymi przewodnikami dla 
aparatów umieszczonych na obu prze
ciw sobie pędzących pociągach bez 

2) Oficerowie rezerwy z roczników 
1903, 1902, 1901, 1898, 1895, 1893 z pie
choty, kawalerji, artylerjl z wyjątkiem 
przeciwlotniczej, lotnictwa, balonów, sa 
perów kolejowych, łączności i żandar
merii — 3.6., 10.6., 1.7., 1.8., 5.8, 16.9. 
1 20.9. 1929 r. Z czołgów i samochodów 
— 10.6.29 r. służby uzbrojenia — 1.7. 
1929 r., z saperów inweterynaryjnych -
5.8.29 r. 

3) Nowomlanowanl pporucznicy re 
zerwy na podstawie Dz. Rozk. Nr. 23/25 

nieposiadający ukończonych szkół 
pchor. rez. i nowoprzyjęci do W. P . ofi
cerowie rez. z b. armji zaborczych (Dz. 
Pers . Nr. 9/28) z roczników 1903— 1S93 
z piechoty, kawalerji, lotnictwa, balo
nów, saperów, saperów kol., łączności i 
żandarmerii — 3.6. 1929 r. Z korpusu 
oficerów samochodowych — 10. 6. 29 r. 

4) Nowomianowani ppor. rez., absol
wenci szkół podchor. rez. lub 8-tygoduio 
wych kursów szkól podchor. rez. z to-
czników 1903—1893. Z artylerji. lotnic
twa, balonów, sanerów kolejowych i łą
czności — 3.6. 29 r. Z kawalerji — 1.7. 
29 r. Z piechoty i saperów — 5.8.29 r. 

5) Podchorążowie rezerwy, którzy 
ukończyli skrócona służbę czynną w la 
łach 1927 1 wcześnie], oraz w r. 1928: 
z artylerji z wyjątkiem przeciwlotniczej 
balonów, saperów i saperów kolejo
wych — 3.6.29 r. z kawalerji — 1.8. 
29 r. z piechoty, łączności i lotnictwa — 
5.8. 29 r. 

Dla podchor. korpusu artylerji prze
ciwlotniczej termin zostanie ustalony do 
datkowo. 

6) kandydact na podporuczników re
zerwy z wyjątkiem rodzajów broni po
wołani zostaną na 8-tygodniowe ćwi
czenia na dzień 1.6.29 r. 

PRZESUNIĘCIE TERMINU ĆWICZEŃ 
Oficerowie i podchorążowie rezerwy, 

którzy otrzymali kartę powołania, a z 
nadzwyczajnych powodów pragnęliby 
uzyskać przesunięcie terminu ćwiczeń, 
mogą wnosić do dowódcy te] formacji, 
do której zostali wyznaczeni, odpowie
dnio umotywowaną i udokumentowaną 
prośbę, najpóźniej na 4 tygodnie przed 
terminem stawiennictwa. 

Władze państwowe, samorządowe, 
instytucje społeczne itd. mogą wystąpić 
o odroczenie ćwiczeń swym funkcjona
riuszom, wnosząc imienne reklamacje 
do dowództwa okręgu korpusu, rów
nież na cztery tygodnie przed wyz.ia-
czonym dniem stawiennictwa. 

W razie nieotrzymania w terminie 
odpowiedzi, powołany winien bezwzglę 
dnie zgłosić się na ćwiczenia. 

Oficerowie i podchorążowie, którzy 
nie wykonają obowiązku zgłoszenia się 
na ćwiczenia, podlegają karom, przewi
dzianym w ustawie o powsz. obow. 
służby wojskowe]. 

Oficerowie i podchorążowie rezerwy, 
podlegający powołaniu na ćwiczenia, 
którzy w okresie ćwiczeń, t. j . od dnia 
3.6. do dnia 20.9. 29 r. nie otrzymają 
kar ty powołania winni o tem donieść 
osobiście lub pisemnie właściwemu 
pow. kmdtowi uzup. z podaniem dokład
nego adresu, (i). 

niemleckiei. jakoteż przedstawiciele ,w-• wzi.Ud-.i nn ich odlcc^aśA Xwe.st.ja ta sta-
selstwa włosklerro i personel kolejowy, nowi }!.ai.cw.ie tajemnicę wynalazcy, 
na dany sygnał kierownik pociągu wpra-1 

Przechodząc przez ulice 
roiejrzyt się uważnie unik
niesz Kalectwa i śmierci. 1 

http://Xwe.st.ja
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Łodzianka w mąskiem ubraniu 
Elegancki „młodzieniec" okazał s ię uroczo zbudowaną niewiastą 

Sensacyjne zdemaskowanie szpiega na granicy niemieckiej. 

Wschód słońca 4.18 
Zachód słońca 6.51 
Wschód księżyca 10.05 
Zachód księżyca 5.14 I 
Długość dnia. 14.05 
Przybyło dnia. 7.06 

Kryzys w Łodzi. 
Zn>iqzhi zbieraią mate

riał cyfrowy. 
Jak już donosiliśmy, onegdaj wieczo

rem we wszystkich związkach zawodo
wych włókniarzy odbyły się zebrania de 
legatów fabrycznych, na których odna
wiano sprawę ostatnich redukcji diii pra
cy w przemyśle włókienniczym. 

Ze sprawozdań złożonych przez dele
gatów fabrycznych wynikało, iż wiado
mość o pozbawieniu pracy 5000 rob >t-
ników, podana przez związki, nie odpo
wiada pr: wdzie. albowiem niemal wszy
scy robotnicy przyjęci zostali nanowrót 
do - v, acz na zmienionych warun
kach. Wiadomości te spowodowane by
ły raportami delegatów kilku mniejszych 
fabrvk. które faktycznie unieruchom ty 
zupełnie swe 'warsz ta ty , n o - i ^ w ^ h c je
dnak pra^v tylko kilkuset robotników. 

Naogół w przemyśle wielkim fabry
ki czynne są od 3—4 dni w tvg>dniu, 
niektóre zaś. bawełniane, nawet 5 ' ; w 
tygodnL. W przemyśle średnim fabryki 
czynne sa 2—3 dni w tygodniu". 

Po omówieniu powyższych danych, 
delegaci fabryczni uchwalili wystarać z 
memoriałem do władz centralnych, Wo
bec tego jednak iż potrzebne są w tym 
celu zupełn i : ścisłe „dane., ilustrujące 
stan zatrudnienia-w przeniYŚJe^w.łftłtien-
niczym. postanowiono wysłać delegację 
do Warszawy dopiero w przyszłym ty-' 
godniii. a do tceo czasu delegaci fabrycz
ni dostarczą ścisłych danych cyfrowych' 
z poszczególnych fabryk, (a). 

Święto 3-go mm 
obchodzone będzie uro

czyście. 
Pod przewodnictwem p. prezesa Hole 

grebera, odbyło się wczoraj posiedzenie 
komitetu wykonawczego obchodu Świę
ta. Narodowego 3 Maja, zwołane celem 
ostatecznego ustalenia szczegółów uro
czystości. '....-. 

Obecni byli: pp ' dyr. Wólćzyńskł.T 
starosta grodzki.,— Strzemiński, komen
dant miasta — kpt Faczyński inspektor 
P.P. Niedzielski, dyr biura rady miel-
skiei Rundo i kierownik oddziału praso
wego magistratu —• red- Dudziński. 

Opracowany na posiedzeniu plenar-
aem projekt programu obchodu komitet 
wykonawczy,—• po wprowadzeniu doń 
drobnych zmian — zaakceptował.w for
mie ostatecznej, włączając do oficjalne
go programu również wielką rewie spor
tową, organizowaną przez wojewódzki 
komitet wychowania fizycznego i przys
posobienia wojskowego w dniu 3 maja, 
o godzinie 15-ei popoł. w Helenowie. 

W dalszym toku obrad komitet wy
konawczy postanowił wzorem lat po
przednich — wydać odezwę do społe
czeństwa łódzkiego z apelem o wzięcia 
czynnego i licznego udziału w obchodzie. 
Postanowiono również przedstawienia 
teatralne w dniu 3 maia poprzedzić krót-
kiemi przemówieniami okolicznościowe-
mi, które wygłoszone będą przez repre
zentantów władz szkolnych, mieiskićh 
oraz wojskowości. W końcu posiedzenia 
załatwiono ieszcze rprawę podziału bez 
płatnych mie ;sc w teatrach pomiędzy 
młodzież szkolną, organizacje robotnicze 
wojsko i poliqę państwową, 

Dziś w nocy dyżurują apteki:.O. Antoniewi
cza (Pabianicka 50). K. Chądzyńskiego . (Piotr 
kowska 164), \y. Sokolewjcza (Przejazd*49), U» 
Rembicllnsklciso (Andrzeta 26)', J. ZundeicwUA.i 
(Piotrkowska 25). M Kasperklewicza (Zs»t 
ska 54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 56). (b 

Z Warszawy donoszą: 
Stałym bywalcem nocnych dancin

gów był pewien młody człowiek.' Bywał 
zazwyczaj w towarzystwie męskiem, nie 
gardził jednak towarzystwem tancerek , 
dla których był niezwykle uprzejmy. 

Młodzieniec znany był jako 
Oskar hrabia Grot-Galewskł, 

Odznaczał się szerokim gestem, płacił 
dość wygórowanego rachunki — zazwy
czaj dolarami lub guldenami gdańskie-
mi. 

I właśnie ta rozrzutność, płacenia ob 
cą walutą zwróciły uwagę policji na pa
na hrabiego. 

Obserwowano go dość długo i pewne 
podejrzenia, które policja miała co do 
osoby złotego młodzieńca, poczęły się 
coraz bardziej utrwalać. 

Pewnego razu funkq'onarjusze policji 
śledczej zauważyli, że jedna z tancerek, 
która' często przebywała w towarzystwie 
hrabiego Oskara — 

używa kokainy. 
Poczęto baletniczkę badać skąd ma nai 
kotyk. Tancerka odpowiedziała popro-
stu. że 

trochę kokainy podarował jej hrabia. 
Było to dostatecznym powodem, by 
wzmocnić inwigilację młodego hrabiego. 

Wynik był jednak taki, że 
kr. Oskar zniknął z Warszawy* 

Poczęto badać jego towarzyszów zabaw, 
— żaden z nich jednak nie mógł powie
dzieć nic bliższego o Grot-Galewskim. 

Minęło sporo czasu, gdy na granicy 
niemieckiej, przy przekraczaniu t. zw. 
„zielonej granicy" zatrzymano jakiegoś 
młodego człowieka. Sprowadzony do 
Tczewa, wylegitymował się paszportem 
zagranicznym, wystawionym na nazwis
ko hr. Oskara Grot-Galewskiego. 

— Czemu pan chciał przekroczyć gra 
nicę w ten sposób, a nie jechał pan prze* 
granicę legalną drogą? — pytano mło
dzieńca. 

— Ja wcale nie miałem zamiaru prze 
kroczyć granicy — brzmiała odpowiedź, 
— poprostu udałem się na wycieczkę. 

Ponieważ tego rodzaju „wycieczki" 
są zazwyczaj mocno dwuznaczne — po
stanowiono hrabiego 

poddać szczegółowej rewizji 
Straż graniczną skłaniała jeszcze do te
go i ta okoliczność, źe paszport pana hra 
biego nie był w zupełnym porządku. 

Nikt chyba z zatrzymanych na grani
cy nie protestował w tak energiczny spo 
sób przeciw rewizji, jak właśnie pan hra 
bia. Gdy poczęto mu przeszukiwać kie-

Zabójca b p . Michała Króla 
s tanie w poniedz ia łek przed sądem 

o k r ę g o w y m . 
Jak- już donosiliśmy, krwawy zbój 

Roman Szczeciński, który w styczniu b . 
r, zamordował b. p. Michała Króla,.w 
dniu 20 kwietnia b. r. stanie przed są 
dcm okręgowym w' ; Łodzi. t j •"• ^ 

Szczeciński, jak wiadomo, TJrał rów
nież udział w'kilkadzfesięciu innych'"wy 
brawach rabunkowych organizowanych 

przez herszta szajki Kaczmarka, i-będzie 
wraz z innymi bandytami oddzielnie od
powiadać za pozostałe przestępstwa: 

Rozprawa, która odbędzie się w dniu 
29 kwietnia, będzie więc stanowiła wy
łącznie epilog krwawej zbrodni, dokona 
nej na osobie b. p, Michała Króla. 

Sensacyjny proces, który wywołał w 
ćałem mieście wielkie zainteresowanie, 
hiezawodnie ściągnie do sądu tłumy pub
liczności. Jak nas informuję sekretarjat 
sądu ma zamiar wprowadzić karty wstę
pu na powyższą rozprawę. d. 

|6zenie ubrania, 
drżał jak liść. 

Mimo protestów i oznak silnego zdener
wowania, rewizji dokonano. Pod podsze
wką ubrania hrabiego znaleziono rozmai 
ta . 

notatki, plany i szkice. 
Nie było więc już żadnej wątpliwości co 
do charakteru „wycieczek" nadgranicz
nych. 

Po takiem odkryciu przeprowadzono 
rewizję dalej, nie zwracając najmniejszej 
uwagi na protesty Grot-Galewskiego. 
Kazano mu się rozebrać i oczom straży 
przedstawił się niespodziewany widok: 

przed nimi stała kobieta... 
Zdemaskowana kobieta zaczęła z całą 
arogancją odnosić się do funkcjonarju-
szów granicznych. 

Niewiasta w męskich szatach fest ło
dzianką. Nazywa się Sura GrunblaL Po
stawiona jest w stan oskarżenia za han
del kokainą i uprawianie szpiegostwa na 
rzecz ościennego państwa. 

D z E ń 1-go maja 
w i n i e n minął bez zafśi 

i bóieb. 
Jak się dowiadujemy, urząd woje

wódzki otrzymał specjalne zarządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych na 
dzień 1 maja, w sprawie obchodów i po
chodów, jakie będą w tym dniu zor ani-
zowane. ^ " 

W pierwszym rzędzie ministerstwo 
zaleca aby policja pilnie przestrzegała po 
rządku, nie popuszczając do zajść i bó-

i jek i przeciwdziałając im w sposób ener
giczny, lecz spokojny. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
|tym okólnikiem starostwo grodzkie za-
. mierzą zwołać konferencję z przedstawi 
cielami stronnictw i organizacii urządza
jących obchody, aby ustalić godziny po 
chodów i wieców, oraz skład organizacji, 
biorących udział w pochodzie. a. 

Szwagier Edwarda CiesińsKiego 
w y t o c z y ł sprawę zarządowi „Widzewskiej Manufaktury". 
Sąd pracy zasądził na rzecz p. Hakego pełne odszkodowanie. 

^Jak.wiadpmo. p o ' ^ % t j 'V-TCT^ j | ś i o i u , 
'^p^^^[^t^xi^^ea^ Vl?d wardein 
Ciesińskim, Widzewska Manufaktura wy 
daliła z pracy wszystkich pracowników, 
którzy nosili nazwisko Hake. 

W zakładach tych pracował , od "dłuż
szego czasu szwagier Edwarda Giesiń-
sRiego p. Gustaw Mąkę,.'za pośrednic
twem którego również.otrzymał pracę 
w charakterze majstra zmarły Edward 
C i o s k i . 

P . Hake pracował.jako.majster, oraz" 
pełnił funkcja zastępcy dyrektora przę

dzalni. Wraz z innymi zwolniony został 
z $££y.D.'v.Susthw Hake. Opuścił on za
kłady Widzewskiej Manufaktury w dniu 
7 lutego r. b. ńie ot rzymawszy należne
go mu wynagrodzenia. 

Nie pomogły żadne pertraktacje z za
rządem firmy, która uparcie broniła swe 
go stanowiska. Nie było innego wyj
ścia, jak skierować sprawę do sądu pra
cy. W skardze swej p. Gustaw Hake 
tłumaczy, że pracując w firmie Widzew 
skicj Manufaktury w charakterze maj
stra i zasfency dyrektora przędzalni zo-

Truli ludzi solą. 
Sąd skaza ł Rajchertów na 50 t y s . z ło tych 

grzywny , wzg l nu 2 lata więz ien ia . 
P w k a i ^M & t i i *»**>* babim ws>. • " W p r I e I 

czeństwa zanotowały kilkadziesiąt wy
padków zatnicia artykułami spożywcze-
mi na terenie Łodzi i w okolicznych mi.a 
steczkach, szczególnie w Koninie.. 

W wyniku -długotrwałego ^dochodze
nia władzom wreszcie udało się stwier
dzić, że wypadki zatrucia zostały sppwo 
dowane użyciem.soli bydlęcej,- którą 
sprzedawano za sól.jadalną. 

Okazało się, że zamożni-, kupcy konin 
scy Salomon i Ber Reichertowie.masowo 

policję zlikwidowany. 
Według obliczeń dokonanych przez 

władze, Reichertowie na oszustwach 
solnych zarobili około 500 tys. złotych. 
Kupcy ci, pociągnięci do odpowiedzial
ności karnej, znaleźli się przed sądem o-
kręgowym, który sprawę tę rozważał na 
sesji* wyjazdowej w Koninie. 

Sąd, po zbadaniu kilkunastu świad
ków, wysłuchaniu prokuratora i obroń
cy skazał Reichertów na zapłacenie po 

nabywali u rozmaitych osób sól bydlęcą ( 50 tysięcy złotych' a w razie nicmożnoś-
i po przemieleniu sprzedawali ją hurto-jci zapłacenia na 2 łata więzienia, 
wym i detalicznvm odbiorcom, zarabia-1 Skazani nie mogli złożyć wysokie) 
jac bardzo poważne sumy,'kosztem zdro kaucji, wobec czego natychmiast p o r o i 
wia konsumentów; (prawie sąd polecił ich osadzić w więzie-

| „Interes'* ten, rozwijający się na co- ,«iu, —d—< 

st-ł zwolniony z pracy z 2-tygodnlowem 
mówieniem, wbrew art. 25 rozporzą

dzenia . Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 16 marca 1926 r„ w myśl którego 
to artykułu okres wymówienia powinien 
być 3-nńesięczny. Dalej wyjaśnia p. Gu
staw Hake w swej skardze sadowej, że 
należy mu się pensja przy stawce dzien
nej, wynoszącej 15 zł. co razem daje 
s: -̂ e t :38 zł. i 75 gr. 

Ponadto skarżący majster wskazuje, 
że pracował jeszcze w godzinach nad
liczbowych, nie otrzymując za to spe
cjalnego wynagrodzenia. Jak wynika z 
książeczki pbrachunkowei. od końca 
gru Jma 1928 r. p. Gustaw Hake przepra-
:Qwał godzin nadliczbowych 150. z tego 
84 godziny winny być płatne o 50 proc. 
więcej, co wynosi sumę 82 zł. 84 gr. oraz 
66 godzin płatnych w 100 proc. daje su
mę 130 zł. 02 gr. Razem zatem p. Hake 
żąda za przepracowane godziny ńadiiez 
bowe 212 zł. 76 gr. 1 prosi sad o zasą
dzenie na jego rzecz ogólnej sumy 1551 
zl. 51 gr., wraz z 10 proc. do dnia uisz
czenia odszkodowania. 
•, Sprawę tę rozpatrywał sędzia Za
wadzki, w imieniu Widzewskiej Manufak 
tury wystąpił p. Wroński, z ramienia 
zaś oskarżyciela adw. Kindcrman. 

Sąd po wysłuchaniu stron, nłe uznał 
słuszności stanowiska Widzewskiej M-
Uufaktury 1 przychylając sic do wyvk 
dów oskarżyciela zasadził na rzecz 
Hakego 1551 zł. 51 gr. z doliczeniem : 

proc. od dnia 1 lutego r. b.. oraz na p. 
krycie kosztów sądowych w sumie 3' 
zł. za prowadzenie sprawy 50 zł. (p). 
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Dziś f dni następnych! 
Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i o tołsto;owskiej idei indywidualno wolności człowieka 

według genjalnej powieści 
hr. 

L W A 
T O Ł S T O J A . ż y w y 

W P u d o w k i n źyser .B, rzy nad Az,ą. mistrz WW • rUQUWKIl l oraz IVI *3 P jcl «J 3 l r € O fo B 91 B . 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w telyserji słynnego twórcy .Żółtego Paszportu* Ozopa. 

O r k i e s t r a p o d dyr . L. K a n t o r a . P o c z ą t e k o g o d z . 12-e | w p o ł . 

llMecie Czerwonego 
Krzyża. 

Cbtnód odbędzie sią 
28 kwietnia. 

W dniu 28 kwietnia r. b. Polski Czer 
wony Krzyż obchodzi 10-lecie swego ist
nienia. 

Okręg — oddział łódzki pragnie ucz
cić ten pamiętny |dzicń uroczystościami, 
w których wcźime cały ogół społeczeń
stwa. 

Zgodnie z uchwała komitetu obywa
telskiego program uroczystości jest na
stępujący: 

Sobota, dnia 27 kwietnia: 
godz. 10 nabożeństwo żałobne w ko

ściele św. Krzyża za dusze poległych i 
zmarłych członków komitetu i pracow
ników; 

godz. 10 nabożeństwo w synagodze 
przy ul. Wolborskiej; 

godz. 17 poświęcenie przez J. E. ks 
biskupa Tymienieckiego kamienia wę
gielnego pod budowę szpitala Czerwone
go Krzyża przy ul Krzemienieckiej. 

Niedziela. 28 kwietnia: 
godz. 10 nabożeństwo w kościele e-

wangiclickim św. Jana; 
godz. 12.30 nabożeństwo w katedrze 

celebrowane przez Jego Eksc. ks. bisk. 
TymienieckicRo; 

godz. 13 złożenie wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza; 

godz. 13.15 pochód przez miasto: 
godz. 14 uroczyste posiedzenie w sa

li Filharmonii. 
Tą drogą zwraca się Czerwony Krzyż 

do wszystkich organizacyj i i n sWipy j 
społecznych o łaskawe wzięcie udziału 
w uroczystościach I wysłanie swy :h de-
legacyj ze- sztandarami. Punkt zborny 
przed katedrą o Rodzinie 12 w poł. 

Jednocześnie wzywa sie wszystkie 
siostry rezerwy, absolwentki kursów sa 
nltarnych Czerwonego Krzyża, wszyst
kie panie, które pracowały w fn-ma^ricli 
czerwonokrzyskich, oraz podinsp "k.ti
rów gazowych-C. K.. aby wzięli ud-ui! 
w po-hodzie, zaopatrując się ur i id tem 
w opaski z godłem Czerwonego Krzywa, 
które wydaie b'uro codziennie w godz. 
od 9—3. Piotrkowska 96. 

Rejestracja cudzo
ziemców. 

W dniu dzisiejszym winni sie zgłosić do re
jestracji w starostwie grodzkiem cudzoziemca, 
zamieszkali na terenie Lodzi o nazwiskach n u 

literę K. 
Jutro winni zgłosić się cudzoziemcy o na

zwiskach na literę L. 
Cudzoziemcy, zamieszkali na terenie po

wiatu łódzkiego winni ZKIIKIĆ się w gmachu 
starostwa łódzkiego (Piotrkowska 100) dziś o na 
zwlskach na litery: H — K. a Jutro L —N 

Do rejestracji należy przynieść wszelkie po
siadane dokumenty oraz dwie fotograłje. (b) 

Poszarpana cześć, złamane życie... 
Oskarżony o łapownictwo dyrektor B. 
„K. P . " donosi z Warszawy: 
Sprawa oskarżonego o łapownictwo 

dyrektora Banku Gospodarstwa Krajo
wego, Władysława Murczyńskiego, nie 
jest sprawą, nad którą można przejść 
spokojnie do porządku dziennego. Czło
wiek 'pracowity, uczciwy I sumienny, 
zajmujący wysokie stanowisko w hie
rarchii społecznej — zostaje pewnego 
dnia oskarżony o łapownictwo. 

Któż go oskarża? 
Osobnik, karany 3-mies'-«czncm wie

zieniem za lichwę! 
I jaki jest rezultat? 1 

Dla oskarżonego — tragiczny. 
Traci posadę, zostaje wyeliminowany 

ze swego środowiska. 
wstretno słowo „łapownik" 

przyczepia sie do jego nazwiska. Szar-
nin rti.n cz^f 5. ł a ' "h k a r r r e uniceslwla-

' FI 

ją całe dotychczasowe życie. 
Sąd mu daje satysfakcję: zostaje u-

nlcwlnniony. 
Ale kto mu odda te miesiące więzie

nia, jakież dostanie zadośćuczynienie-za 
krzywdę jaka mu wyrządzono? 

W 1927 roku wpłynęła do prokurato
ra skarga, zarzucająca dyrektorowi 13. 
G. Kr. Murczyńsldemu żądanie od klijen-
ta łapówki. A mianowicie miał zapro
ponować 500 dolarów łapówki niejakie
mu Bernardowi Rapaportow i za podwyż 
szenie kredytu i przyznanie pożyczki 
budowlanej. 

— „Jak się da — to sie zrobił" 
powiedział rzekomo dyrektor banku. 

Rapaport doniósł władzom o usiło
waniu przestępstwa, nazywając Mur
czyńskiego .s tarym, znanym łapowni-
kje(irj".,W*57R7.FTN ,*Jcd£twn ,a r ęfrtowąno 

C. K. powtórnie uniewinniony. 
odsądzono go od czci i 

WYCIECKA DO FRANCJI. 
Zarząd główny legii inwalidów wojsk pol-

atdch podaje do wiadomości, żc 6-go lipca r. L>. 
vy]eldża do Francji wycieczka, w celu złoże 

i hołdu poległym bohaterom armji polskie! 
' Praucjl. lak również zwiedzenia pól bitew-
.ch z okresu wilekicj wojny z następuje* 
larszrutą: Werdun. Relms, oraz Paryż i Ver-
Jlles. 

Informacji udziela | zapisy przyjmuje be-
kretanat zarządu głównego Legji inwalidom 
wojsk polskich. Warszawa—Praga, ul Mała 2, 
tel. 159-10 do dnia 10 czc.wca r. b od godiin> 
9-ci do fr-ej wieczorem, 

<WHrłiił WrWrtjWymŁ V 23'b: m. 
ciężkich cierpieniach 

rozsiał się i tym światem po krótkich Ucz 

P. 

fL*W M \ \ 1 *MMW I t i r l i H I \MW F\ 
r.asz ukochany oiciec, ma*. szwagier I wu'-elc. 

Pndrzet> odbyt się w dniu wc/ora'«zvm z domu >a'oriy przy ul. Południowe) 24 
na cmentarz żydowski, o czem zawiadamia pogrążona w głębokim żalu 

RODZINA. 
Uprasza s'ą o nfesteładanie Icondnlenci1* 

Kochanemu przyjacielowi riasże/nm M i e t k o w i z powodu 
śmierci Ojca J e g o 

b p B o r y s a K a n t o r a 
składają serdeczne współczucie 

Ignaś ToleK, SydeH, Ignacy. 

Dnia 25 kwietnia I9z9ruku zm.rła po długich i ciężkich cierp.eniaeh 
nisza najukochańsza 

B. P. 

Anna z Goldmanów Roszkowska 
p r z e ż y w s z y l a t 6 4 . 

Wyorowadzr-nie droeich nam zwłok z Pomu Przedpogrzebowego 
nastąpi dz ś, w piątek dnia 26 kwietnia o godzinie 2-ej po południu, 
o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 

M ą ż , c ó r k i i r o d z i n a . 
Uprasza tlę o nłeskladanle wizyt kondo'*ncvinych. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatnie) posługi drogim zwłokom 

H e l 
B. P. 
r m a n o w n y 

zmarłe! po długich i c'tikich c'erp'en'irh w Warszawie doi. 23 kw'etn'a r. b, prze
żywszy lat 2; rkładaja. serdeczne .Bóg zapiać" pozostali w nieutulonym ialu 

Mai ' •» , a o* t ry , nar . : c z o n y I r o d i l n a . 

..przestępcę 
wiary. 

Rozpoczął się proces w sadzie okrę
gowym; żmudny, długotrwały, drobiaz
gowy przewód sadowy wykazał bczpod 
stawność ciężkich zarzutów. 

Okazało się, że wszystkie nici oskar
ż e n i koncentrują się w ręku Rapaporta. 

Rozmowa była prowadzona 
w cztery oczy 

w gabinecie dyrektora, świadków łedy 
nie było. Wyszło na jaw, i e Murczyń-
ski cieszył się 

jaknajiepszą opinią zwierzchników 
pok..ył znaczne zasiugi i jest cziuwie-
K-em uczciwym. 

Sąd doszedł do przekonania, te wina 
dyrektora nie zostaia uclowodti.uiia i 

uniewinnił go z zarzutu łapownictwa. 
i rzedstawicicl urzędu prokurator

skiego założył sKarge apeiacyjtią. 
1 straszny zarzut łapownictwa jesz

cze przez parę nnes.ęcy obJąży ł dyr. 
banku. Wreszcie sprawa znaiazła s.ę tia 
wokandz:e sądu apelacyjnego. 

Prokurator z obowiązku ale bez 
przekonania popiera! oskarżenie. 

Bronił adw. Szurlej. 
Bronił mocno nawet bardzo mocno: 

chwilami z konieczności stawał sio, o-
skarżyciclcm. 

Oskarżał tych, którzy przyczynili sie do 
tragedji Murczyńskiego, któremu złama
no życie. 

— Panowie sędziowie — zakończył 
obrońca — niechaj wasz wyrok zwróci 
przynajmniej cześć człowiekowi, który 
niewinnie'tyle przecierpiał. ' • 

Przewodniczący Dutkiewicz udzielił 
z kolei głosu oskarżonemu. Jego słowa 
wywar ły na sali sądowej silne wraże
nie. 

— Szereg lat pracowałem chlubnie 
dla odrodzonej Ojczyzny; broniłem jej 
własną piersią przed najeźdźcą, stawa
łem w obronie Kresów.. 

Całe życie poświęciłem dla Polski 
doszedłem do wysokiej godności dyrek
tora Banku Gospodarstwa Krajowego, 
byłem prezesem Ligi obrony państwa, 
cieszyłem się zashiżoncm poważaniem, 
na które pracowałem uczciwie 40 lat. 

I nagle w sierpniu 1927 roku oskarżo
no mnie o łapownictwo. 

Od tego czasu rozpoczęło sie pasmo 
mojej udręki. 

dwa lata strasznych katuszy. 
Straciłem zdrowie, majątek, dobre tm?ę 

ii cześć! Dwa lata temu byłem w pełni 
1 sił i energii, a teraz stoję przed wami, 
| jako 
' stary złamany, niepotrzebny człowiek. 
Nie popełniłem żadnego przewinienia, 

klnę się na głowy moich dzieci, 
że nikomu nie proponowałem łapówki, 
ale i tak to. co przecierpiałem, zmazało
by ra ! cleższe winyl 

Zostałem zgnębiony, zmaltretowany: 
jestem cieniem dawnego Murczyńskie
go! 

Zwracam sie do was — nanowle sę
dziwie — z jedną prośbą: dajcie mi sa
tysfakcję, 

oddrt'cle mi czc*ć! 
Sad apelacyłny zatwierdził wyrok U-

i;'e -.ybn !a'n.cv p ^ - w ^ c i iits łnnHi. Dvrck 
l.tor Murczyński tu-yskat rehabilitację,. 
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Papierowe cmentarzysłio Łodzi. 
W sąsiedztwie z wydziałem podatkowym magistratu mieści się 

mniej groźna instytucja: „Archiwum akt dawnych". 
Burmistrz Czarnkowski kazał w łódzkim ratuszu ustawić warsztaty tkackie 

W gmachu magistrackim „pod zega
rem" (Plac Wolności 1) na parterze 
mieszczą się niemal vis - a - vis dwa 
wydziały magistrackie: po prawej stro
nie kasa podatkowa, po lewej — „Archi
wum ak: da . . avch" . 

Dwie obok siebie rozmieszczone a-
gendy magistrackie stoją na dwóch róż
nych biegunach i L:i kontrast rzuca się 
odrazu w oczy każdemu, kto ma okazję 
zwiedzenia tych obydwóch wydziałów. 

Kasa wydziału po-latkowcgo to u-
rząd, mający styczność z naiszerszcmi 
masami. K t o n i e płaci podatku?.. . Kto 
pić zwraca się do Kasy chociażby z 
prośbą o ulgę lub odroczenie licytacji?... 
Ni1; więc dziwnego, że przez cale przed
południe panuje tam niezwykle ożywio
ny ruch, płatnicy duszą sie w ciasnym 
pokoiku, urzędnicy pracują w tym roz-
gwarze z napiętemi do ostatnich granic 
nerwami, rozlegają się krzyki i nawo
ływania a wśród tego różnobarwnego 
tłumu płatników spotkacie przedstawicie 
/ wszystkich wa r s tw społecznych i 
• szystkich wyznań... 

W państwie przeszłość!. 
A naprzec iwkoza wysokiemi drzwia 

mj cisza panuje niczem w kaplicy ko
ścielnej, Zaledwie otwierasz drzwi, a 
juz erę ogarnia jakiś t rwożny nastrój, 
właściwy przybytkom nauki. Podnosisz 
nogi i nie słyszysz własnych krol:vw, 
tlu:iii je buwicm gruby dywan, pokrywa-
iący powierzchnię, wszystkich po:Iłóg 
w tem nVzw>ktem biurze. 

„Archiwum akt dawnych" w prze-
iwieństwie do Kasy podatkowej, vis -

a vis rozmieszczonej nie ma kontaktu 
ani z dzlsiejszemi mieszkańcami Lodzi 
ani z ich sprawami. Stosunek miedzy te
rn] wydziałami jest mniej więcej taki jak 
iHędzy mar twym językiem łacińskim, a 

upowszechnioną po całym świecie an-
;elszczyzną. 

Rzeczyw : ścle , gdy się wchodzi do 
tych gabinetów, utrzymanych bardzo 
czysto i gustownie urządzonych, ma się 
przez chwilę wrażenie, że się jest na u-
roczystym cmentarzu i owiewa cztow-e-
ka jakiś dziwny nastrój. 

Nic dziwnego albowiem w tvm klasz 
tornym urzędzie, odseparowanym od 
reszty miasta realnie i duchowo, po
grzebana Jest przeszłość Łodzi. Na pół
kach wznoszących sie od sufitu do po
dłogi, leżą grube foliały, teczki z pożół
kłem! papierami, niczem trumny ze 
zwłokami w podziemiach klasztornych. 

A gdy się spojrzy przez parterowe 
okno na podwórze magistrackie, przez 
które przechodzą współcześni ludzie, o-
barczeni codziennemi troskami, gdy się 
słyszy dzwonek tramwaju, przejeżdża-
iącego przez Plac Wolności, ogarnia 
człowieka miłe zdziwienie: 

— Więc to jednak w Łodzi... wśród 
żywych, codziennych ludzi... 

I ta świadomość, że w każdei chwili 
można nacisnąć klamkę i wyjść na Plac 
Wolności, zapełniony tłumem Przechod

ów, działa ogromnie uspakajająco... 

Każdy z nich ma swój stolik z lamp
ką, stojącą, i w ciszv wśród półek z ża

rnem! aktami grzebie się w przeszło
ści naszego miasta, odtwarzając obraz 
Lodzi z _"zcd stu W . 

Na ścianie wiszą stare mapy, plany i 
fotografję. Na każdej niemal ścianie po
nadto wisi — minimax. 

O środkach przeciwpożarowych po
myślano tam bardzo poważnie-

] Wszystkich akt nie zdołano pomie
ścić na półkach. Cześć umieszczono 
więc w piwnicy, a część na strychu. 

W łódzkiem archiwum przechowuje 
się tylko dokumenty, dotyczące naszego 
miasta od XVI II-go wieku. Akta wcześ
niejsze przechowywane są w Warsza
wie. P rzy tej okazji war to wspomnieć, 
że najwcześniejszy dokument, dotyczący 
Lodzi i wydobyty na światło dzienne, 
znajduie się w Włocławku i pochodzi z 
początków XIV-go stulecia. 

Jak Lodź wyglądała sto lat temu? 
Niestety, fotografji z tych czasów pozo
stało niewiele, ale ocalały akta. doku
menty, z których możemy wyciągnąć 
pewne wyobrażenia o dawnej Łodzi. 

P e r r a y burmistrz. 
Nie wszyscy chyba wiedza o tem. że 

Kinach magistracki . pod zegarem" (Plac 
Wolności 1) święcił przed dwoma laty 
stulecie istnienia. 

Ciekawe jest n iezmiern i początko
we zastosowanie tego gmachu. 

Działo się to w roku 1826—27-
Burmistrzem Łodzi był podówczas 

Antoni Czarnkowski, który mieszkał w 
jednym z małych domków drewnianych 
przy ulicy Zg : crsk'ej , podówczas zwa
nej' 'ulicą Cygańską 

Gdy wybudowano ratusz, oddano go 
do dyspozycji burmistrza Czarnkowskie 
go, który jednak n'e skorzystał z wygod
nych pomieszczeń, uważając, że gmach 
taki mo?:<> «'c nrzydaÓ na coś leoszeco. 

Łódź zaczynała się wówczas rozwi
jać i odczuwała brak lokali na tkalnie. 
Burmistrz Czarnkowski sprowadził więc J 
do Łodzi pewnego ślązaka i kazał mu za
instalować się w ratuszu, byleby tylko 
coś produkował. 

Ślązak dobrał sobie 300 robotników, 
ustawił warsz ta ty i począł pracować. 
Podczas gdy w ratuszu huczały war
sztaty, burmistrz miasta siedział w drew 
nianej ruderze przy ul. Cygańskiej i tam 
urzędował. 

Tak oto dawni opiekunowie miasta 
składali osobiste ofiary na ołtarzu prze
mysłu... 

Dziś niewątpliwie bardzo wiele zmie 
niło się zarówno zewnątrz iak i wew
nątrz gmachu „pod zegarem". 

Zamiast tkackich warsztatów huczą 
t.im dziś maszyny do pisania, a miast ro
botników siedzą — sekwestratorzy. . . 

Ale trudno — w ciągu stu lat musiało 
się coś zm enić... 

Nazwy ulic. 
Nietylko w gmachu magistrackim na 

stąpiły zmiany, lecz również w planie 
naszego miasta. Powsta ły nowe dzielni
ce, a stare poszły w zapomnienie. W cią 
git ostatniego dziesiątka lat pozmienia
no welokrotnie nazwy najstarszych ulic 
w Łodzi, lekceważąc nazwy historycz
ne. Pizemianowano więc takie ulice jak 
Długą, Widzewską, Zarzewską, Średnią 
i Dzielną. 

Tylko laikom wydaje się. że nazwy 
uliczne są dziełem przypadku. Zazwy
czaj w nazwie ulicznej mieści się jakiś 
w padek historyczny. Do obecnej chwi
li przechowały się nazwy 7 najstarszych 
ulic łódzkich, a mianowicie: Zgierskiej, 
Brzezińskiej, Kościelnej, Wolborskiej, 
Stcdolnianej, Drewnowskiej i Podrzecz-
nej Wszystkie te ulice istniały jeszcze 
przez 1821 rokiem. 

Od której do której. 
Pracownicy sk lepowi żądają, aby w oknach 

w y s t a w o w y c h były w y w i e s z o n e tabl ice 
z o z n a c z e n i e m godz in handlu. 

Przed kilku tygodniami wydane zo-j Ikiupcó-w wyzyskane dla zatrudnienia 
stało przez starostwo grodzkie rozporzą pracowników znacznie pora obowiązują 
dzenie wykonawcze do dekretu Prezy 
denta Rzeczypospolitej o godzinach hau 
dlu. Sprawa ta posiada ogromne znacze
nie nietylko dla właścicieli sklepów ale 

cą ilość godzin. 
W związku z tem, jak się dowiaduje, 

my międzyzwiązkowa komisja ptracow 
•ników umysłowych wystosowała w dniu 

i dla pracowników, zatrudnionych w han wczorajszym memorjał do ministerstwa 
dki w Łodzi. Niejednokrotnie bowiem spraw wewnętrznych, w którym obszer-
Wynikały zatarci pomiędzy pracodawca • nie motywuje swe or>jekq'e i zastrzeże-
mi, a pracownikami na tle niestosowania'nia odnośnie ustalenia godzin pracy w 
się pracodawców do ustawy o 8-godzin-; handlu i przemyśle. 
nym dniu pracy. Kupiectwo motywowało 
swe żądania w stosunku do pracowni
ków tem, źe skoro władze zezwoliły na 
otwarcie sklepu ponad 8 godzin, pracow 

W memorjale tym pracownicy słwier 
dzają, że dowolność co do otwierania go 
dzin handlu stworzy ogromne trudności 

|w kontrolowaniu przestrzegania godzin 

Jak było dawniej. 

;o prof. Józef Raciborski 
W pierwszym pokoju mieści się kan 

celarja. 

niik powinien się do tego zastosować li handlu. Należy też przypuścić, źe wielu 
nie może po 8 godzinach pracy opuścić [właścicieli sklepów zechce wykorzystać 
sklepu, pozostawiając właściciela same- i tę dowolność, co odbić się może bardzo 

niekorzystnie na pracownikach sklepo
wych, którzy będą niejednokrotnie zmu
szeni w praktyce do 14-godzinnego dnia 
pracy. 

W związku z powyższem. między-

go, w chwili największego ruchu i oży
wienia w przedsiębiorstwie. 

Regulowały t e sprawy ostatecznie 
Przejdźmy się po tem papierowym\ dobrowo!ne umowy między pracownika 

etn ntarzysku Łodzi. j m i a pracodawcami, k tóre ostatecznie, 
Oorowadza nas i udziela cennych sprowadzały się p o części do zatrudnia-; związkowa komisja pracowników umyś-

n i C j s k i e ; n i a p r a c o w n i k ó W ) w b r e w u s t a j e l e c z z a | ł 0 w y c h prosi p. ministra spraw w e w n ę -
sipecialnem wynagrodzeniem, d o 9—10 ,trznych, ażeby w najbliższym czasie wy-
godzin dziennie. I dane zostało rozporządzenie uzupełnia-

Obecnie. w rozporządzeniu wykona- jjące do ustawy o godzinach handlu, któ-
Drugi pokój przeznaczony jest d l a w c z : e m ustalono zasadniczo, iż sklepy mu re przewidywać będzie przymus umiesz 

Pracowników, czerpiących materjały z Sr.ą być zpimykane bezwzględnie o jjództ- jczania przez wszystkie sklepy w oknach 
akt archiwalnych. Jest ich obecnie oko- nie 7-ej wieczorem, ieśli jednak chodzi o i wystawowych tabliczek z oznaczeniem 
ł° 18-tlt. Między nimi pos. Waszkiewicz, godziny otwarcia sklepów, niektórym o-[godzin otwierania i zamykania sklepów, 
który opracowuje rok 1863, k'i'lku dzień- znaczono godzinę 9 rano, niektórym ós- ( z uwzględnieniem przerwy obiadowej, 
ii karzy, z których jeden pisze monogra- mą, niektórym 7-ą, a są nawet kategomje Tabliczki te z jednej strony po-wolą 
fte O rozwoju przemysłu łódzkiego a skl e o ów którym zezwolono na otwarcie ( n a kontrolę godzin otwarcia sklepu, z 
drugi zajmuje się życiem żydów łódz-jo godz. 5 i 6-ej rano. Wywołało to oczy- drugiej zaś będą skuteczną obroną prze 
kich. kilku studentów, przygotowują-1 wiście poważne obiekcje pracowników, ciwko nadmiernemu przeciążaniu pracą 
cych się do egzaminu doktorskiego oraz którzy obav"3 :ą się. źe zarządzenie sta- pracowników sklepowych, i 
księża z miejscowego seminarium. Irostwa grodzkiego będzie przez wielu' 

Ludzie, niezdający sobie sp rawy ze 
znaczenia nazw szafują przemianowania 
mi, nie kierując się ani rozumem ani lo
giką. 

Często popełnia się u nas nonsensy 
tego rodzaju, że zamienia sie nazwę uli
cy Zielonej na Szmaragdową, Kamiennej 
na Granitową i t. d. 

N . ! j wolno jednak zapominać, że uli
ca ma swój paszport. 

Ile razy przechodzicie dziennie przez 
ulicę Cegielniana .śpiesząc chociażby do 
teatru, a czy zastanowiliście się kiedyś, 
czemu ta ulica zwie się Cegielniana? 

W roku 1821-ym obecna Cegielniana 
nosiła nazwę ulicy „Pod cegielnią4 4 — a 
otrzymała tę nazwę od istniejących w 
tem miejscu pierwszych cegielni miej
skich. 

Podobnie ulica Czerwona wzięła swą 
nazwę od rzeczy realnych. Wznosiła się 
na niej swego czasu farbiarnla czerwie
ni tureckiej, założona w roku 1828-ym 
przez Jana Traugutta Langego. 

Ulica Drewnowska otrzymała s-w 
nazwę ku czci Piotra Drewnowicza, 
który był burmistrzem miasta od 1793 
do 1801 roku. 

Ulica Podrzeczna nazwę swą otrzy
mała od przepływającej w miejscu ten: 
Łódki. 

Wszystko ma sens. 
Ciekawą jest rzeczą, że ulica Zielona 

do roku 1873-go nazywała się ulico. 
Dzielną, jak jej przedłużenie od ulicj 
Piotrkowskiej. 

Szereg ulic łódzkich otrzymał na 
w y od nazwisk różnych osób, które w 
dziedzinie rozwoju położyły wielkio za 
sługi. 

Do tej kategorji należą następując 
ulice: 

Zawadzka, — zwana do roku 183 
ulicą Południową — otrzymała nazw* 
ku czci Jana Zawadzkiego, który pzlnU 
funkcje „dozorcy miast" w obwodzie łę
czyckim i brał czynny udział w pierw 
szej regulacji Łodzi. 

Ul. Rozwadowska — do roku 1873-go 
zwana Nawrot — otrzymała nazwę za
pewnie na pamiątkę Rozwadowskiego, 
który był komisarzem wydziału admini
stracyjnego rządu gubernjalnego war
szawskiego. 

UL Benedykta, zwana dawniej Krót
ką, otrzymała zapewne swe miano n; 
pamiątkę Benedykta Tykela. nadzwy
czajnego komisarza sekcji fabrycziu 
przy województwie mazowieckiem. 

Ul. Andrzeja, dawniej zwana Prze 
jazd, otrzymała nazwę na pamiątkę An
drzeja Rosickiego, który byt prezyden 
tem miasta od 1862 r. do 1866. 

Ul. Anny otrzymała nazwę od Anny 
Scheiblerowej, a ul. Karola — od Karola 
Scheiblera. 

KUka wyżej przytoczonych przykła
dów wykazuje, że większość nazw ulk 
łódzkich posiada jakiś związek z rozwo
jem naszego miasta. 

Dzięki miejskiemu archiwum, prze
chowuje się akta, które w każdei chwili 
mogą stwierdzić, skąd się taka nazw; 
wzięła i jakie jest jej pochodzenie. 

Ciężkie foljaly i teczki z pożółkłem 
papierami strzegą tajemnic naszego mia
sta z owych dawnych czasów, kiedy vfx 
było tramwaiów, ani radja. ani tak wy
sokich podatków... 

Ego. 
mmmm imamjimiwmmmsmEm^&^:; -

Ł a n ucha wywieziony 
n o smrawe do Warszaw*? 

Jak już donosiliśmy, w dniu 4 majo 
na wokandzie sądu apelacyjnego w War 
szawie znajdzie się sprawa zabójcy Ty 
szerów i Borowskiej, Stanisława Laniu 
chy. Lanhicha już przed paru dniami pod 

! silnym konwojem został przewieziony <'' 
wiezienia wars?.;\v/skiego w któryni bft-

Idzie oczekiwał dnia rozprawy. — d. 
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Najpiękniejsza artystka, kobieta o najzgrab- B fl Bkl Bk| E T 5E» I ET K7 I TT U 
niejszych nóżkach, urocza i powabna ^ • 

w roli współczesnej Ewy-kusicielki 
czaruje i oszałamia w przebojowym 

filmie erotycznym „ R A 3 S K I O G R Ó D " 
Rozkoszny, pełen pikanterii i dyskretnej frywolnoici film erotyczny o bardzo wysokim poziomie artystycznym. 

W i e l k a o r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d d y r e k c j ą T e o d o r a R y d e r a . 

—Dzi! i doi naslwtli!-

P r z a n o f t t i n e a r c y d z l a l o p . f. 

„Portier Hotelu Atlantic" 
w nowem 
opracowaniu 

W roli tytułowej 
król królów ekranu: E M I L . J A N N I N O S 

O r k i e s t r a p o d dyr * C. K a n t o r a 
Początek o g. 4.30,, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

4} « 

. 3 

R o m a n t y c z n e dz ie le t l y n n e a o S t i e n k l R a z i n a — Reż. genjalnego T u r z a n t k t e a o 

W O Ł G A , W O Ł G A . . . 
S«SSŁ Lilian Hall-Pavis, H. A. ScMefow, Rudolf Klcin-Roqqc 

• Film ilustrowany śpiewami mieszanego chóru artystycznego pod dyr. M. Lewitina Orkiestra symf. pod bat. Sz. Bajgelmana. 

Przed premiera, n> Sunie 

Tancerka z Moskwy. 
Żaden kraj nic byl tak długo modny w kine

matografii, Jak Rosja. Żaden te* film ameryk, 
nie przedstawił Jej żyda i obyczajowości w spo 
sób odpowiadający wyobrażeniom naszym, wyo 
brażeniom bliskich sąsiadów. 

Rosja z filmów amerykańskich jest dla nas 
równic egzotyczna jak dla jankesów, co jednak 
nie wyklucza możliwości specjalnego uroku. 
Taki właśnie urok posiada film „Tancerka ? 
Moskwy" 

O charakterze nawskroś romantycznym te
zo filmu daje wyobrażenie Już sama fabuła: 
dzieje dziewczyny, której ojca zafcatpwano w 
wiezieniu, sprowadzają widza z początku na 
wieś, gdzie Tania przcdzlerzga się w chłopkę, 
potem do miasta, gdzie zostaje tancerką. Uwi
kłana w sidła Intrygi dworskiej strzela do uko
chanego potem znów ratuje go od NIECHYBNEJ 
śmierci. 

Wspaniałe zdjęcia, którem! odznacza sic film 
Poja nadają tyrn scenom czar romantyczne! 
awantury. Lecz określenie to nie wyczerpuje 
zawartości, emocjonujące] filmu. .Tancerka z Mo 
skwy" jest niezwykle urozmaicona i realizator 
Walsh kolejno porusza coraz to inną strunę. W 
inscenizacji rozruchów osiąga wspaniały efent 
batalistyczny. Z romansu w leśniczówce wy
snuwa pasmo udzielającej się widzowi liryki. 
Fragment, rozgrywający się na wsi, cechuje 
ujmującą naturalności wlaiclwę temu reżysero
wi poczucie realizmu Wszystkie te motywy 
zgodnie spólżyją w filmie. 

„Tancerka z Moskwy" Jest Dolores del Rio 
autentyczną rosjanką I wydaje się, że trudno 
znaleźć dla niej tło odpowiedniejsze, niż thłov»» 
ska strzecha, stóg siana, para wotów zaprzę
żonych do pługa l — podoficer kozacki z bu
telką gorzałki w rękawie. 

Postać dobrodusznego kozaka w interpre
tacji Linowa wypadła znakomicie. Jest on dru
gim partnerem Dolores del Rio obok Farrella 
bohatera „Siódmego nieba". Te dwa nazwiska 
posiadają siłę magnetyczną. W roli arystokraty 
Farrell ujmuje widza swem obejściem, w ron 
kochanka czaruje swoboda, nieprzeciętną ku<-
turę gry aktorskiej | tworzy ze swą partnericu 
szczęśliwie dobraną pracę. 

Pilm uświetniają zdjęcia, plastyczne. miękkv. 
zasnute lekklem oparem Zdjęcia tego rodzaju 
stanowią tajemnicę wytwórni FD/x-iilm l przy
wilej Jej realizatorów. Decydują też o risstsoM 
filmu. 

Drugą specjalność techniki tej wytwórni, 
jest obracanie aparatu pod kątem NIERAZ bardzo 
szerokim, i to wyłącznie w plenerach. Wspa
niale efekty dzięki tej metodzie osiągną! Murn.b 

„Tancerka z Moskwy" — to najlepszy w ^ 
becnym sezonie film z Dolores del Rio. 

RAJ DLA PRACOWNIKÓW. 
Niezwykły lokal został otwarty w centrum Berlina. 

Berlin, w kwietniu 1929. 
Mokka Efti! Dla szerokich warstw 

drobnych pracowników biurowych Ber
lina, dla tych wszystkich niezliczony :ii 
kantorzystów, stenotypistek, pomocni
ków handlowych i panien sklepowych 
berlińskiej „city" mają te stówa wręcz 
magiczny dziwak. Oznaczają one chwilę 
wytchnienia, godzinkę dolce far niente 
w czasie obiadowej przerwy, codzienny 
— ale dla wielu Jedyny — dwudziesto-
fenigowy luksus przepysznie urządzone) 
kawiarni na FHedrlclistrasse. 

Jes.t to kawiarnia odrębnego typu, na 
amerykański sposób urządzona, mienią
ca się największym barem kawiarnia
nym Europy. Przed kilku dniami nastą
piło otwarcie jej nowego lokalu. 

Z ulicy prowadzą ruchome schody, t. 
zw. Rolltrcppe, na pierwsze piętro. W 
kilku olbrzymich salach, urządzonych na 
orjentalną modłę, zasłanych dywanami, 
oświetlonych dyskretnem światłem, stoj 
kilkaset stolików z wygodnemi fotelami 

R\0JOPR.OtA\t1 
PIĄTEK. 26-io KWIETNIA. 

11.56 — Syguał czasu, hejnał maniacki, ko
munikat lotniczo-metcorologlczny. 12.10 — Kon
cert z płyt gramofonowych. 13.00 — Komunika
ty: rolniczy i meteorologiczny. 14.25 — Odczyt 
p. t. „Matka Marja Lcdochow.ska, a misje" — p. 
Józefa Waligórzanka. 1450 — Komunikaty: me
teorologiczny i gospodarczy. 15.10 — „Przegląd 
wydawnictw periodycznych" 15.35 — „Kącik 
artystyczny Ligi samowystarczalności". 154M)— 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.00 — Odczyt 
p. t. „Rozwój przemysłu radiotechnicznego 
radiofonia" — dyr. Roman Rudmewski. 17.25 
Transmisja odczytu z Wilna. 17:55 — Koncert 
popołudniowy. 18.50 — Rozmaitości. 19.10 — 
Odczyt „O Polsce współczesnej" — prof. Al. 
Janowski. 19.35 — Komunikaty. 1956 — Sygnał 
czasu. 20.00 — Pogadanka muzyczna — p. Karol 
Stromcnger. 20.15 — Transmisja koncertu sym
fonicznego z Filharmonii w*mzawskiej. Komu
nikaty: lotniczo - meteorologiczny, policyjny, 
sportowy, P.A.T, oraz retransmisje zc ttacyj za 
granicznych. 

Prosimy wyjaśnić, 
czem fiier&trał sit* magi

strat nr MU podziale 
su&sud§ón>. 

Otrzymaliśmy od jednego z naszych 
czytelników list treści następującej: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszą Sz. Pana o wydru

kowanie niniejszego listu w Jego poczyt 
nem piśmie. 

W „Republice" z dn. 24.4 r. b. prze
czytałem wzmiankę o przyznaniu przez 
magistrat m. Łodzi sześciu stypen
diów studentom-Iodzianinom na cześć i 
chwałę nauki polskiej. 

Byłem mile zdziwiony tym pięknym 
czynem samorządu naszego miasta tem
bardziej, iż żadnego w tej sprawie ogło
szenia Rektoratu Politechniki nie było. 
Należy bowiem do prawa zwyczajowe
go, iż stypendja samorządów miejskich 
sa udzielane studentom za pośrednic
twem władz akademickich, które Jedynie 
sa kompetentne w sprawie wyboru od
powiednich kandydatów. 

Wziąwszy pod uwagę, że fundusz sty 
pendjalny jest czerpany z grosza publicz 
nego, pozwolę sobie zapytać w imieniu 
obywateli1: Czem się kierowały czynni
ki miarodajne magistratu przy wyborze 
kandydatów? Trudno bowiem byłoby 
pogodzić się z myślą, iż zwycięża stale 
zasada protekcjonizmu. 

Z góry dziękuję Sz. Panu Redaktoro
wi za łaskawe przychylenie sie do mej 
prośby, pozostaję 

a szacunkiem 
Henryk Milich 

stuł. Politechniki. 
Łódź. dn. 24.4-1929 r. 

klubowemi, mogącemi pomieści kilka ty
sięcy gości. 

Ód godziny dwunastej w południe do 
późnej nocy gra w jednej z sal świetna 
orkiestra. Doskonałe głośniki roznoszą 
jej dźwięki po wszystkich Innych salach. 
Głośniki te rozmieszczone sa wszędzie 
dokoła sufitów. W każdej sali jest ich 
kilkanaście. Wskutek tego rozbrzmiewa 
muzyka ze wszech stron: dźwięki jej 
płyną jakby z przestworzy, rozbrzmie
wających — ku radości specyficznej pu
bliki tego lokalu — najnowszemi szlagie
rami Berlina. Skądś z niebios płynie 
śpiew „Der Duft, der eine schone Frau 
begleitet...", harmonje sfer uroczyście 
grają „leli b*n die Marie von der Haller-
Revue", a jakiś niewidoczny archanioł— 
tenor wiecznie jeszcze powtarza niezno
śną i jeszcze chyba tylko w niebiosach 
modną „Ich kiisse Ihre Hand Madame..." 

W kątach sal kioski: sześć różnych 
fotografji patent „Photomaton" w ciągu 
pięciu minut zdjętych, wywołanych, sko 
pjowanych. wysuszonych i zapakowa
nych za jedną markę, kiosk z beletrysty
ką we wszystkich językach świata („Im 
Westen nlchts Neues" sprzedają tu prze
ciętnie po trzydzieści egzemplarzy dzień 
nie), naturalnie gazety, czasopisma a 
zwłaszcza magazyny w olbrzymim wy
borze, kwiaty, czekoladki, bilety teatr al-

Nie ckcą płacić. 
Właściciele nieruchomo
ści przeciw nadmierne

mu opodatkowaniu. 
W dniu wczorajszym bawiła w War

szawie delegacja centralnego stowarzy
szenia kupców, która interweniowała w 
ministerstwie spraw wewnętrznych w 
sprawie uchwalonego przez radę miejską 
100 procentowego dodatku do podatku 
komunalnego od nieruchomości na budo 
wę kanalizacji. 

Delegacja złożyła w ministerstwie 
obszerny memorjał, który stwierdził, i e 
właściciele nieruchomości nie są w sta
nie ponosić tak wielkich ciężarów, wy
noszących 27 proc. dochodów brutto. W 
razie zaakceptowania uchwalonego 
przez miasto podatku, właściciele nieru 
chomości zmuszeni byliby płacić | 4 pro
cent samego podatku komunalnego, co 
doprowadzić ich może do całkowitej rui 
ny. 

Wobec powyższego delegaci prosili, 
aby ministerstwo nakazało prowadzenie 
robót kanalizacyjnych w wolniejszem 
tempie, tak, by nie obciążać zbytnio płat 
ników podatku, a w związku z tem, by 
uchwała rady miejskiej o nowym podat 
ku została anulowana. 

Delegacja uzyskała zapewnienie, że 
memorjał zostanie przez władze skruptt 

Hafnie rozpatrzony. a. 
—W" r » 

ne, kawa i herbata, totalizator i biuro in
formacyjne... słowem wszystko, co w 
ciągu Jednogodzinnej przerwy obiadowe 
się chce załatwić — wszystko odb.t 
można w salach Mokka-Efti, przy dźwń 
kach muzyki, popijając kawę za 27 fe 
nlgów (w innych kawiarniach kosztuje 
znaczime gorsza lura markę). 

Dla śpieszących się — bar. Przy dłu
gich ladach kawa, herbata, buljon, lody 
flipsy i inne drmksy amerykańskie za 
bezcen, wydawane, spożywane i płaco 
ne w iście amerykańskiem tempie w ma 
sewych, nieprawdopodobnych ilościach 
Obok — za szklanem przepierzeniem 
kilku boyów czyszczących buciki, dale 
umywalnie. 

Na drugiem piętrze sale bilardowe 
karciane i szachowe, czytelnia, specjal
ne pokoje korespondencyjna i biuro pisa
nia na maszynie. Drobni kupcy, odby
wający tu swe konferencje, na miejscu 
spisywać mogą kontrakty, załatwiać ko
respondencję, niemal prowadzić księgi 
buchalteryjnc. Za drobną opłatą mają 
goście do dyspozycji świetne stenotypi-
slki. Kto chce oszczędzać, może za mini 
malną stawkę godzinową wynająć sobie 
maszynę i pisać osobiście. 

Nieustanny ruch trwa tu od rana do 
nocy. Agenci podróżujący zaczynaj;, 
dzień pracy w tym lokalu. Tu jest nieo
ficjalna giełda wszelkich artykułów han
dlu, tu oddaje się drobne zastępstw,! 

Ale największy ruch odbywa się mię 
dzy pierwszą a trzecią. Właściwie pa
nuje w czasie tego największego ruchu 
stosunkowo największa cisza. Wtedy 
spełnia „Mokka-Efti" swój właściwy cel 
Dla tych wszystkich szukających tu 
chwili wytchnienia, jest ten lokal jedin< 
godzlnnom Lugano, Rivierą czy Osten 
da. Zdałoby się jeszcze kilka lamp kwa 
cowych, aby i zdrowotnym wymogi m 
stało się zadość. Pozatem ma jednak ten 
lokal jeszcze jedną ponętną stronę, dzie-
kJ- której zasługuje na porównanie z świa 
towem kąpieliskiem: tu zawiera się bo
wiem łatwe znajomości z owemj najsym-
patyczrriejszemi berllnkaml. dziewczyn
kami z biur 1 magazynów, tu nawiązuje 
się południowa porą najmilsze Jednogo
dzinne flirty. 

Naogół jest berlinka dość daleka o 
cnoty i pruderji. Zapewne tak tu jak i 
gdzieindziej nawiązuje nietrudno i bliż
sze stosunki. Ale typową rozrywką po
łudniową jest niewinny flircik, jednogo
dzinna rozmówka z przygodnym sąsia
dem. Zapomina się na chwile o szefie, o 
pracy i troskach biurowych, przez tę 
chwilę czuć się można jak na plaży nad
morskiej—lekko, beztrosko i tem swo
bodniej, i e takiego przygodnego towa
rzysza czy towarzyszkę po godzinie tra
ci się z oczu. Moie jutrzejszy flirt będzie 
jeszcze milszy... J. M. 
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P O D Z N A K I E M K R N S U S U 
Nowy p r e z e s Banku Polsk iego .— Odsetki maksymalne . Doraźna 

komisja a n k i e t o w a . — Traktat handlowy z Francją. 
być powołane coś w rodzaju doraźnej ko Rada ministrów, przedkładając Gło

wie Państwa kandydaturę d-ra Wróble
wskiego na stanowisko prezesa Banku 
Polskiego miała do wyboru dwie drogi. 
Albo desygnować fachowca — bankiera, 
osobę obeznaną z życiem gospodarczem 
dalej z techniką pracy bankowości wo
góle, a banku emisyjnego w szczególnoś
ci; albo też — zaproponować osobę, któ 
ra, mając doświadczenie na polu kollabo 
racji z finansjerą światową, przyczyniła
by się do zacieśnienia węzłów łączących 
nasz bank biletowy z zagranicą, do cze
go przykłada się wagę coraz większą. 
Jak wiadomo, rząd wybrał drugą drogę, 
desygnując p . Wróblewskiego. Dr. Wrób 
lewski pars magna fuit pertraktacji po
życzkowych prowadzonych w czasie je
go urzędowania w Waszyngtonie; była 
to właśnie owa okazja do nawiązania 
kontaktu z finansami nowojorskiemi, 
którą na myśli miały komunikaty dono
szące o nominacji p . Wróblewskiego. 

Poza swą dawną już (przed wojną 1 
w czasie wojny) pracą w syndykacie rol
niczym, p . dr. Wróblewski był profeso
rem prawa publicznego na uniwersytecie 
i dyplomatą, a więc kontaktu bezpośred
niego z życiem gospodarczem kraju nie 
miał. 

Kierownictwo banków biletowych, 
nawet posiadających trwałe fundamenty 
i trwałą tradycję, przestało już dzisiaj 
być rzeczą shematu; tymbardziej trzeba 
to powiedzieć o naszym Banku._ Z tego 
względu okazuje się wprost koniecznem 
i niezbędnem, a b v p- prof. Wróblewski 
starał się niezwłocznie wejść w najbliż
szy kontakt z życiem gospodarczem dla 
pozyskania orientacji w tem co na no-
wem dlań stanowisku czynić należy. 

; Sprawa ustalenia nowej stopy próćeb 
towej w stosunkach prywatnych prze
ciągnęła się przez dni kilka. 

Bankowość prywatna wysunęła prze
dewszystkiem najsłuszniejszy — maksy

malny — postulat zupełnej abolizji roz
porządzenia o lichwie pieniężnej, które 
jest dla ministra skarbu źródłem upraw
nień do normowania stopy. Postulat ten 
w obecnej sytuacji pierwsza podniosła 
,,Republika". 

Jeżeli można sądzić z ostatnich de
pesz (dziennik ustaw do tej chwili nic nie 
przyniósł), ministerstwo, utrzymując reg 
lamentację, oznaczyło stopę maksymalną 
na 13, dozwalając jednak spółdzielniom 
pobierać 15 p. t. 

W każdym razie wypada żałować, źe 
stopę oznaczono tak nisko. Można było 
wobec kartelizacji banków prywatnych 
oznaczając stopę wyżej pozostawić w 
obszerniejszych granicach swobodę dla 
każdoczesnego porozumienia kartelu, 
Banku Polskiego i ministerstwa skarbu. 

Uprzywilejowanie spółdzielni, jeżełi 
odpowiada prawdzie, przyczyna się do 
umożliwienia zdobycia kredytów mniej
szym przedsiębiorstwom handlowym t 
przemysłowym, które poza dyskontem 
ulicznem mają szanse korzystania jedy
nie z pomocy kredytowej swych koope
ratyw. Ułatwi mianowicie spółdzielniom 
redyskont ich portfelu w bankach pry
watnych. 

Według wiadomości z Warszawy, ma 

misji ankietowej dla zbadania sytuacji i 
środków pomocy dla handlu i przemysłu. 
Nie można w zasadzie mieć nic przeciw
ko wszelkim formom porozumiewania 
się ministra z zainteresowanemi kołami 
gospodarczemi. Powodzenie pracy nowe) 
komisji zawisło jednak od sposobu jej 
skompletowania oraz od tempa, jakie je) 
pracom będzie nadane. W każdym razie 
nie omijamy okazji do podkreślenia raz 
jeszcze, że centralnym punktem polityki 
ekonomicznej rządu, mogącej ułatwić 
przebycie kryzysu, są zagadnienia z za
kresu finansów państwowych i podatko-
wości. 

Do ostatnich wiadomości dnia gospo 
darczego należy depesza PAT'a o podpl 
sanlu francusko - polskiej konwencji han 
dlowej. Poprzednia konwenq'a, jak wia
domo, w wielu punktach była jednostron 
nem uprzywilejowaniem dla naszej poli
tycznej sojuszniczki. O ile można sądzić 
z informacji, które przychodziły, w toku 
rokowań, obecny układ ułatwi penetrac
ję polskich artykułów eksportowych na 
rynku francuskim. Do szczegółów tego 
ważnego dla nas traktatu handlowego 
wrócimy niebawem. Dr. A. Z. 

(Bilans ffianfou Solskiego 
Z koncern poprzedniej dekady us ta ło 

kurczenie s ię zapasu walut . 
Bilans Banku Polskiego za drugą de

kadę kwietnia b. r. przedstawia się w 
miljonach złotych następująco: 

Zapas złota i srebra 324 czyli zwięk
szył się w porównaniu z dekadą poprzed 
nią o 1,7. 

' Zapas walut i dewiz, zaliczonych na 
pokrycie pieniądza, 477,1 mniej o 29. 

Zapas walut niezaliczonych na pokry 
cie pieniądza 9,3, mniej o 11,4. 

Portfel wekslowy 688, wzrósł o 4,8. 
Obieg pieniężny po stronie pasywów 

wykazuje 1168,3, mniej o 39,7. 
Pokrycie pieniądza wyniosło 63,52 

procent, zmniejszyło się więc o 0,4l pro
cent, 

Zmniejszanie się zapasu walut źagrau 
nicznych z końcem miesiąca prawie zu
pełnie ustało. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ. 

CZEKI:' Holandia 356.42, Londyn 43.28 1 pól. 
Nowy Jork 8.90, Paryż 34 86 i pól. Praga 26.39 
i pót, Szwajcaria 171.70, Wiedeń 125.29, Włochy 
46.74, Berlin 2U.5S. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNI; 

Pożyczka inwestycyjna 103, 103 50, 103, dola-
rówka 85, 84, 5 proc. konwersyjna 67, 5 pri*. 
konwers kol. 59, kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku 
Oosp. Krajowego 94, 7 proc. B-ku Gosp. Krajo
wego '83.25, 8 proc. Polsk. B-ku Komunalnego 
III em. 93, 4 i pót proc listy zastawne ziemskie 
zł. 47.50, 47,60, 8 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 96.50, 8 proc. m Warszawy zl. 65,50 
8 proc. m. Łodzi 60, , 

AKCIE: 
Bank Dyskontowy 123, Bank Polski 166. 

166.50, Bank Zarobkowy 78 50, Nobel 20. Lilpop 
34, ModrzeJów 23, Ostrowieckie 94, Borkowski 
12.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 25 kwietnia — Bawełna amery

kańska, zamknięcie: styczeń 10.17, luty 10.17, 
marzec 10 21, kwiecień 10.20, maj 10.24, czer
wiec 10.18, lipiec 10.23, sierpień 10.21, wrzesień 
10.20. "październik 10.19, listopad 10.17, grudzień 
10.18, loco 10.51. 

Liverpool, 24 kwietnia — Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.15, marzec 18.25, mai 
17.30, lipiec 17.60, październik 17.76, listopad 
17.84. loco 18 10. 

Aleksandria, 24 kwietnia — Bawełna egipska 
zamkniecie Sakcllaridis: styczeń 36.54, mai 
35.28,. lipiec 35.68, listopad .36.84. .Ashtrjouni: 
czerwiec 22 62, sierpień 22.76, październik 22.86, 
grudzień 23 20. 

Nowy Jork, 24 kwietnia — Bawełna amery
kańska. Otwarcie: maj 19.89—19.85, lipiec 19.24 
—19.25, październik 19 38. Środkowe: maj 1983 
lipiec 19.26. Zamkniecie: kwiecień 18.88, mai 
19.99—20 08, czerwiec 19.50. llipec 19 42—19.44. 
sierpień 19.55, wrzesień 19.60, październik 19.60, 
listopad 19.57, loco 20 35. 

Nowy Orleans. 24 kwietnia — Bawełna arne-
kańska, zamknięcie: styczeń 19.46, marzec 19.54 
maj 19.27, lipiec 19.32—19.33, październik 19 3a-
19.38, grudzień 19.45—19.46, loco 19.12 

W IZBIE PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE I 
WARSZAWSKIEJ prezes Klamer wygłosił 
wielkie przemówienie programowe, reasumując 
aktualne postulaty w zakresie polityki ekono
micznej, do których zalicza: 1) zapewnienia rol
nictwu możności sfinansowania zbiorów 1 za
pewnienia rentowności warsztatom rolnym.. 
2) przeprowadzenia koniecznej reformy podat
kowej z reformą podatku obrotowego na czele. 
:i) powstrzymania dalszego ruchu dokonywanra 
Inweętycy] z bieżących dochodów, w pierwszym 
rzędzie przez ograniczenie Inwestycji rządo
wych 1 isamorządowych;. 4) szybkiej akcji Z a 
pewnienia: zasobów finansowych na ruch budo
wlany, zwłaszcza mieszkaniowy; 5) zarządzenia 
szybkich ulg podatkowych w granicach upraw
nień ministra skarbu. 

¥ 

s 
« 

Akta sprawy Nr. 

Przewodnfczący Wydziału Handlowego Są
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. « 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskie! z dnia 23-go grudnia 1927 r o zapobie
ganiu upadłości (Dz. Ust.- Nr. 3/28 r. poz. 20) za
wiadamia, że firma „Sprzedaż konfekcji dam
skiej i manufaktury Juljan Siegel" mieszcząca 
się w Łodzi przy ul. Moniuszki Nr 3, właścicie
lem której Jest Juljan Siegel, zam. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 263, wniosła w dniu 19-go 
kwietnia 1929 r. podanie do Sądu Okręgowegu 
w Łodzi o udzielenie Jej odroczenia wypłat, i 
że termin do rozpoznania powyższego podama. 
został wyznaczony na dzień 16-go maja 1929 i. 
na godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu Okrę
gowego w Łodzi, ul Żeromskiego Nr. 115, po
kój Nr 57. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są
dowi wyjaśnień. 

Wlce-Prezes (—) M ZUŁKWA. 
Sekretarz (—) T. CICHECKI. 

Przedsiębiorstwo robót 

B U D O W L A N Y C H i K A N A L I Z A C Y J N Y C H 

RAUIICKI i WINTER 
Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr. odp. 

ul . K i l i ń s k i e g o N2 4 1 , t e l . 7 2 - 9 6 . 

Roboty budowlane. — Roboty żelazo-betonówe. 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

K O f l C [ S J 0 H ! W f l l i E BIURO PRZYLAĆ ZE R KANALIZACJI 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskie). 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

Dnia 15 maja br. odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim w Limanowej 

l i C Y t a c f a 
objektu fabrycznego, położonego w Sowllnach 
w zachodniej Małopolsce, 2 kim. od stacji kole
jowej Limanowa, składającego,się z budynku fa
brycznego z lokomobilą firmy Heinrich Lanz 
Matheim z transmisją, tuddeż z budynku kance
laryjnego. Objekt nadaje się na każde przedsię
biorstwo przemysłowe. Najniższa oferta wy
nosi 22.452 zł. 32 gr. 

za wierzycieli 
Dr. KURZER_;Jdjv^w^ymmmw^L 

m 
Internat dla Milusińskich i 

!! 2,3 I 4-1 
mieszkania 

z wszelkiemi wygodami w demach 
przy ul. Pomorskie) Nr. II, Ceglelnla-
n«?i 81 tój; Plaou Dąbrowskiego, Ay-
soka 19 róg ul Złotej. Majzlmraciile] 16 
Senatoiskie] 2 róg Kilińskiego I Ccglol-
nlancj 101 róg Trębackie]. Obejrzeć 
można przez cały dzień — dozorca 
wskaże na mlelscu. Warunki I termie 
oddania dowiedzieć sle można w biu
rze przy ul. Trębackie] Nr. 18 od 1-7 
DO POl. 

y u c o 
z a 1.50 «r+ 

ładujemy 

a k u m u l a t o r y 
do aparatów radjo. Stała konser
wacja aparatów 5 zt. miesięcznie 

POLSKIE RADJO 

inż. Krzyżanowski i M a , flngrzeja ł 

g „ C z y stość 
99 

Poważna Spółka Akcyjna poszukuje zdoi-
nego, wymownego, dobrze sie reprezentującemu 

flkurizyfora-uważera 
do sprzedaży artykułów oświetleniowych. 

Wymagana dobra znajomość Jeżyka polskie
go | niemieckiego. 

Zgłoszenia pisemne składać do administracji 
, sub: „S. 100". 

pod kierownictwem 

Piotrkowska 44. telefon 67-45 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur po
koi Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

Prof. D-ra Karola hangiera \ m f h i d u 
w m v ^ w śródmieściu 300 kw. mtr, żelazo-beto 

8 
w PODDĘB1U, wil la „ R a d O * Ć 

(pięć minut od przystanku tramwajowego) 

dla dzieci pici obojga od lal* 4-12 jfl 
O p i e k a l e k a r s k a n a m l e l s c u . Przedszkole prowadzi D-rowa Mar ja L a n g l e r o w a p*j 

W PROGRAMIE: Wycieczki przyrodnicze, gimnastyka, zajęcia rękodzielnicze, po- | u 

w śródmieściu 300 kw. mtr, żelazo-beton 
światło z trzech stron zaraz do oddania 

Telefon 65-94. 

gadanki, śpiewy, gry, zabawy i t. p. 
Bliższych łnlormacyi udziela rraz zapisy przyjmuje Kancelaria Internatu ul, 

DRZEJA 7i lront rrieszkania 5 od eodz-ny 12 do 2 i od 5 do 7 wieczorem. 
AN-

JEDYNY ś r o d e k d o 
o d n a w i a n i a ' o b u w i a 
t o ^ I MM ALIN 

.Gon, CTZ. Salomon Finkeistein. ŁódTj 
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ODPIS 
Nr. sprawy H. Z. 30/29 r Uzasadnienie nastąpi 

dnia 4 maja 1929 r. 
WYROK W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ. 
Obecni: Przewodniczący: Wlce-Prezes M. 

Zulkwa, Sędziowie Handlowi: B Łoziński, H. 
Zmlgrod, Sekretarz apl Rappoport. Dnia 20-go 
kwietnia 1929 r. Sąd Okręgowy w Łodzi w Wy
dziale Handlowym na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat firmie 
„Fabryka Pończoch i Wyrobów Dzlanycu 
Emgeko" 

postanowił: 
firmie „Fabryka Pończoch 1 Wyrobów Dzia
nych — Emgeko" w Łodzi odroczyć wypłaty na 
przeciąg trzech miesięcy, poczynając od dnia 2o 
kwietnia 1929 r, ogłosić wyrok niniejszy w 
„Monitorze Polskim" l pismach „Kurjer Łódzki" 
1 „Republika" oraz wywiesić takowy w gmachu 
Sądu i na drzwiach firmy „Fabryka Pończoch i 
Wyrobów Dzianych — Emgeko" w Łodzi, po
brać od tejże firmy stopięćdziesiat (150) zło
tych tytułem zaliczki na koszty, mianować Sę
dzią Komisarzem Sędziego Handlowego Herma
na Żmigroda. a nadzorcami sadowem! adw. Mi
chała Menassego 1 handlowca Pawta Margu-
liesa. 

Podpisali obecni 
Za zgodność: Sekretarz: (—) T. CICHECKI. 

o g ł o s z e n i e * 
Magistrat ra. Łodzi niniejszem podaje do wia

domości, że miejsca postoju autobusów, utrzy
mujących komunikację międzymiastową, zosta
ły wyznaczone w następujących punktach mia
sta: 

1. na Bałuckim Rynko, 
2. przy krańcowym przystanku tramwajo

wym na ul Brzezińskiej, 
3. przy zbiegu ulic Pomorskiej l Zagajni-

kowej. 
4. przy krańcowym przystanku tramwajo

wym na ul. Rokiclńskiej, 
5. przy zbiegu ul. Napiórkowskiego I Tatrzań 

sklej, 
6. przy zbiegu ul Dąbrowskiej | Kilińskiego, 
7. przy zbiegu ul. Rzgowskiej i Śląskiej, 
8. przy zbiegu ul Białej | Piotrkowskiej. 
9. przy zbiegu ul KątneJ I Janiny, 
10. przy zbiegu ul. Żeromskiego I Konstan

tynowskiej, 
11. przy zbiegu ul. SrebrzyńskieJ I Promyka. 
12. na placu przed Dworcem Kolejowym Ka

liskim 

I O M ' J_ 113 

POKÓJ umeblowany z nlekrepulącem 
wejściem do wynajęcia dla 1 lub 2 iw-
teligentnych panów. Piotrkowska 269, 
mieszk. 4. 34 

na projekt budowy zakładu steryllza 
cyjno - utylizacyjnego w Łodzt 
na części posesil miejskiej, położone! 
przy ul Obywatelskiej, oznaczonej nu 
merem inwentarzowym Nr. 96. 

Warunki I program konkursu są do -
nabycia w Magistracie m. Łodzi w POTRZEBNA dziewczyna do niklowa-

I P o s a d y 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIE! 
D-ra MflRJ LEWINSONOWfcJ 

Ca»H»lt»'l»' - 6 . front I p , . t e l * f o n 4 3 - 6 3 . 

L 

Dr med LECZNICA 

8 

ODPIS 
Nr. sprawy H Z. 33/29 r. Uzasadnienie nastąpi 

dnia 4 maja 1929 r 
Sentencja WYROKU 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes M. 

Zułkwa. Sędziowie Handlowi: B Łoziński, H. 
Zmlgrod. Sekretarz apl Rappoport Dnia 20 
kwietnia 1929 r. Sad Okręgowy w Łodzi w W>-
dziale Handlowym na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat firmie 
„Mojżesz Silberberg" 

postanowił: 
Płrmle „Mojżesz Silberberg" odroczyć wypłaty 
na przeciąg trzech miesięcy, poczynając od dnia 
20 kwietnia 1929 r. ogłosić wyrok niniejszy w 
„Monitorze Polskim oraz pismach „Kurjer Łódz 
kl" 1 „Republika" i wywiesić w gmachu Sądu 
i na drzwiach firmy „Mojżesz Silberberg" w 
Łodzi, pobrać od tejże firmy zaliczkę w suma 
stu pięćdziesięciu (150) złotych na koszty. ł>ę-
dzlą Komkarzem mianować Sędziego l l .null i-
wego Pawła Szulca, a nadzorcami sądowymi 
adw. Alfreda Korelsklego ł przemysłowca Igna
cego Hcymana. 

Podpisali obecni 
Za zgodność: Sekretarz: (—) T. CICHECKI, 

a k u s * e r - q l n e 
leolog 

lekarzy speJa tstćw przy Górnym 
Rvnkn 

PiotrKowsKa 294, tel. 22-89 
Z a c h o d n i a 6 2 o r z v przystanku tramwslów oabla-
(Cejjielniana 23) nlckich czynna od 10 rano do 1 wiecz 

w niedziele I święta do 2 DO DOI 
8—10 Wszvstkle specjalności i den:vstyka 

po pol. Kąpiele świetlne lampa kwarcowa 
elektrvzacia Roenteen. szczepienia. 
anallzv (moczu 

a-j telefon IH 
Co przyimuie od 
| \ | od 5 - 7 p< 

teleion 29-52. 

Wydziale Przedsiębiorstw Miejskich. , Sienkiewicza 30, I Kukuła. 
Plac Wolności Nr. 14. pokój Nr. 28, w 

26 

godzinach od 9 do 15-tej (cena pięc MONTER - mechanik do rowerów mo 
złotych). i e s ł c zgłosić, Kilińskiego 78, Drutów. 

Termin składania projektów uply- gkl 2' 
wa z dniem 
15-tej, 

12 czerwca do godz.. 26 

•W- , , , . . PORTIER z 3-letnia praktyką, wlada-Dla zamiejscowych prac oDowiązu- , 0 , s k i n l , n i e m i c c k 

;m, poszu.cu-1! 
je data stempla pocztowego. „ , , ' Z oferty nod Solldnv" 27 

MAGISTRAT M. LODZI. 

Do wynajęcia 
posady. Oferty Jiod ^oHdny", 

POTRZEBNY zaraz zdolny czeladnik do 
damskich robót Aleksandrowska 36. 
Wegner 

od zaraz 2 elegancko umeblowane WYKWALIFIKOWANA krawcowa po-
frontowe pokoje z wszelkieml wy»o szukuje szycia w DI ywwtnych domacn 
darni | telefonem przy ulicy Cegielnia- Sicromne wymagania 
nej Nr 10. 

Dozorca wskaże na miejscu. 
Wólczańska 37 

Wiadomość: 
GoJ'ewska 

OGŁOSZENIA 
DROBNE. 

| N a u k a i w y c h o w a n c e 

| K u p n o i s p r z e d a ż I 

ABSOLWENT politechniki przysooiia-
bia szybko dc matury z matem itvki. 
fizyki, francuskiego i elektrotechniki 
Oodzina 2 złote. Oferty sub: „Absol
wenta 28 

MADEMOISELLE Marie enselgne an-
glaiś. francais, ąllcmand, Traugutta 2. 
1 front. 25 

anallzv (moczu kału. krwi. olwocin. W i ł N F dla nn szewcowi Poleca sie . . . . 
wydzielin Itd.) operacie, opatrunki, fcrmy d ^ 

wlzvtv na miasto. po cenach zniżonych, Czarnomskl Ze- matykl. Języka niemieckiego- Piotr-
Porada 4 zl- - — <"--- *t- kowska 103. m. 37. 

, Specialista chorób POfOtfCI tfttlltVSIVCZ-
n 6 n , « n y c b w e n " w a 1 wttwttłoloulczfia |_y n cznycb j 

I H "iotrkowsKa ! 
. ŁSL TEL 44-92 przyimuie od 2— 6j 

po pot i 8—9 wiecz 
Panie od 5—6. 

w niedziele i święta 
oa 11—2. 

dla chor. skórnych, wenerycznych \ 

3 1 Ł & T B 

D o k t ó r 

P. Klinger 
•choroby weneryczne, skórne I wlosó* 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi | wvdzielln Przyimuie codziennie 

e n e s i ^ ^ ^ a i s a i ^ m < ^ £ ^ ĄUT'I WT! 5ĄS?5Ł 

po 
romskiego 46. 
TRZECIA część domu w centrum mla-STUDENT wyższego semestru ndzle-
sta do sprzedania. Refloktanci zechcą I*Je-kcJl i korepetycji Starszym | „ 

adresy do „Republiki1 PÓźnionym metodą skróconą. Przygo-złożyć swe 
sub: „Część domu". 

ŻAKARDOWE maszyny 
stuehle") z maszynami pobocznemi 
oraz dodatkoweml częściami do sprz 
dania Oferty sub „B. I." do admin., $ 
nln pisma. 

26 towuje do egzaminów. Ratuje zagro-
———— żone promocje, Gdańska 23, m 2. 
(.Band- front. I piętro. 21 

R o z m a i t e . 

G d a ń s K a 4 2 . 
Akta sprawy Nr. 7. 61/29 r. 

Przewodniczący Wydziału IIand'owcgo Są
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 r. o zapobit-
ganlu upadłości (Dz. Ust. Nr 3/28 r. poz. 20) za
wiadamia, że f'riia„Boli?!iw Sznek i Srebrno-
góra — Fabryka Wyrobów Dzianych, Sp. z og». 
odpow., mieszcząca się w Łodzi przy ul Gdań
skiej Nr 40, wniosła w dniu 19 kwietnia 1929 r. 
podanie do Sądu Oki CKOwego w Lodzi o udzie
lenie Jej odroczenia wypłat i że tcrm'n do roz
poznania powyższego podania został wyz>iaczo 
ny na dzień 16-^n maja 1929 r na godzinę IG-tą 
rano w gmachu SADU Okręgowego w Łodzi, ul. 
Żeromskiego Nr. U5. pokój Nr b7 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są
dowi wyjaśnień. 

Wlce-Prezes (—) M. ZULKWA. 

DR. MED. 
Godziny przyjęć" od g+ 

8 3 0 - 1 0 3 0 . i - 2 4 5 Grzegorz Rosenberg 1 7 3 0 - 9 w.. 

Dr. 
Spec. chor. żołądka kiszek, wątroby 

i wewnętrzne 
GDAŃSKA 44, TEL 24-44, 

przyjmuje od U 15 do 12.30 1 od 6—8 
w niedzielę od 11—1. 
i Pierwszorzędny 

BIŻUTER.IA. zegarki na raty. ceny go _ 
tówkowe „Preclosa". Piotrkowska 123 CHOROBY 
w podwórzu. . Sanatorium 

serca Basedow astma 
„Salus" D-ra Kupczyka, 

Kraków. Szujskiego. 
BIŻUTERIE kupule Pełna wartość 
ołace Solidne traktowanie „Preclosa" POŚREDNICY finansowych tranzak-
Piotrkowska 123. w podwórzu. | c ] i („ | e lichwiarskich) pnszeui są a 

- — : — zgłoszenie się pod adresem 6-go Sierp 
Rowery i części na raty. poleca H m a 37, m . 5 w godzinach 3—5 pp. i 
Drutowski. Kilińskiego 78. Tel. 80-59. 8 | P Ó I _ I O wieczór. 26 

27, 

MASZYNĘ do rękawiczek sprzedam. 
Przejazd nr 59, Dynaburski. 25 

771 
DOKTÓR 

! telef. 8-95 
Choroby kobiece C e g i e l n i a n a 2 5 
i drrig rriOCZO-1 Telefon 26-87 

wvch S p e c j a l i s t a CHO 
irzyjmuje od w e n e r y c z n y c h 
o—7 po poł. Leczenie lampą 

kwarcową, 
przyimuie od godz 

18-IO. 12—2 i 4—8 
w niedz. iswięta 9-1 mm 

Dzielna 9 
DR. 

Sekretarz ( - ) T. CICHECKI. >. S p e c ł , H s t a chorób 
skórnych, wenerycz 

L.cz.ol . lampą , I Sienkiewicza 0 8 -
kwarcową. Oddziel- przyimuie w choro 
„poczeka ln i , dla bacb skórnych 

Pań. Dla Pań od j 1 wenerycznych 
3—5 po poł. od 2 do 4 i 7—» 

codzienni* tylko 
kobiety i dzieci Kłusak 

DR. m e d . 

LEKARZ-OEOMTA 
wałach, 8 letni, doskonałyn . r . n n n c l i k 
skoczek, dobrze ujeżdżony U I « uruysilll 
d o s p r z e d a n i a okolicz-j C ^ ° ^ / ^ B 

nościowo. Oferty pod „Lord* instyt"" KsnJgin 
do administracji niniejszego/ E C R N\C/C

VJC^ 8 T Ł O
 p r .Timui. w l.cz 

, . 'nłcy przy ul. Plotr-
Lampa kwarcowa , ^OWME] 294 
Al. KOŚCIUSZKI IH codziennie od 2 

t. 6 1 - 7 8 . i 

r . 

Dr. med. 

s p e c | n l l 5 t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeta 5 

TeL 59-40 
Przyimuie od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla D a ń . 

aooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
M a t r y m o n i a l n e 

SAMOCHÓD - karetka 5-cio osobo wa,1 CKXXXXXX)OOOOOOOOCOt300000 
bardzo mało używana do s p r z e d a n i a . X r » Ł . . T~i . . 
Obejrzeć można w Garażach Y. M C. ROZWÓDKA młoda, bogata, z tempc 

Al. Kościuszki nr 68. tel. 22-90 2 7

 r a m c n t f m Poszukuje na tej drodze zna 
_____ jomości pana inteligentnego w śred-

^ . . . ^ ^ ^ ^ ^ . ^ . . - ^ 'nim wieku bez różnicy zawodu I w>' 
znania. Dokładne oferty pod „Pan 55" 

L o k a l e | KUPIEC W średnim wlekn, wł_4c'clct 
L A E E A E E E E E E E E E E E E E przedsiębiorstwa nawiąże korespo. 

iencję z panią ze sfer kupieckich 

Kupię 
natychmiast, lub od 
1 lipca dobrze pro
sperujący sklep ko
lonialny. Płacę go
tówką. Adres z po
daniem ceny, pro
szę podać do adm 
nin. pisma „Sklep'' 

LeKarz-Deatysta 

B . 

Piotrkowska 51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

LETNISKA w Głownie przy lesie w celach matrymonialnych Majątek nic 
willi ładnej są jeszcze po 1 t 2 pokoje warunek^ Oferty szczegółowe pod „Ku 
z kuchniami i wercndaml Wiadom. piec 123". 26 
Narutowicza 25, m. 11, (lewa str. I-sze " 
wejście). 26 

\.Ą Z a g u b i o n e d o k u m . | POKÓJ umeblowany, słoneczny, czy
sty, wejście z korytarza, wynajmę so
lidnej 9OToble. pbelreeć można 9-11 K S""pASTOR "Knelfd" Ź Brzezin pod 
rano. 2 - 5 pp. Przejazd 55, I p. front Ł o d 2 J ą z e u b j , z e z w o I e n l e n a broń, wy m^szk. 9. ^ H a n n przez Starostwo Brzezińskie. 
DO WYNAJĘCIA 1 pokój z w y g o d a J ^ A »"Sf"2 p r o " o n y , e s t 0 ™ « 
ml przy ul. CegielnlaneJ 70. 7 r t . „ ^ d o „Republiki . 26 
sie od 2-4 1 od 8 wieczorem PokńJ 3 o 0 f l poLARÓW poszukuje pod gwa-
m - i a - fPrancją hipoteczną. Oferty do „Rcpu-
POK J z niekrępuiącem wejściem d l a b l | k ' " s u b : ' • D o ] a r y " _ 
ln*™%J?!lA

HE£Z™ZC^^ n a i lasto wypożyczą się go małżeństwa do wynajęcia, Piotr- „ a c y k i o d r o m I e i Konstantyiowska 16. 
Tamże reperacja rowerów. 27 kowska 269, m 4. 

MIESZKANIE 4 pokoje kuchnia, wygo oi , , , ,^ *»•••«-.**_* n » * n l . 
dy do odstąpienia zaraz, ul. Narułowl- 1

B I«« ,0 tłumaczeń, p^zepl-
cza okolica Skwerowej, agłoszenial sywań I powlelaft 

'• 2 6 Przepisywanie 
UMEBLOWANY pokój wprost z kory 
t R T z a do wynajęcia, Gdańska 31a, m. 7 
II piętro, fronty 26 SY5.ł tłumaczenia 

we wszystkich językach. Załatwianie 

POKÓJ z kuchnią do odstąpienia. Ra
dwańska nr 35. Wiadomość w sklepie.t 

26 

001 

o-H"-"-Vi, i Anmłnlstracla. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6-7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 
A M L A - t K - T M L A - S ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt. 
v h i w s , » h i m * w -pEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zL Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki 

ze wszystkimi dodatkami wynosi V Łodzi zl. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz
tową w kraju zl. 6.50. zagranicą zl. 10. „Ezpress* 
l „Republika" wraz Z odnoszeniem 9.00 złotych 

Wydawca: .Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski, 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc , zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Drobne 12 groszy. • - Najmniejsze 

zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni „Republiki' SP. z o_r. odo. Piotrkowska 49 1 64. 

Maatefra i rw Ł o d i l 
o g ł a s z a K O N K U R S 


